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Nowa zmiana lidera w piłkarskiej ekstraklasie
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Tor w Griinau
od czwartku terenem

KAJAKOWYCH

Nasz specjalny wysłannik red. W. Korycki donosi:

BERLIN, 17.8 (teL wŁ) Prawie 400 zawodników z 24 krajów 
ma startować w VII Kajakowych Mistrzostwach Świata, któ­
re zostaną uroczyście otwarte w czwartek 18 sierpnia na to- 
rze olimpijskim w Griinau. W  środę wieczorem, a więc w mo­
mencie, kiedy otrzymałem telefoniczne połączenie z Warsza­
wą, w Berlinie brak było jeszcze ekip USA, Japonii, Meksyku. 
NRF i Włoch. Wiadomo też było, że do stolicy NRD nie przy­
będą Hiszpanie, którzy przysyłają tylko liczną ekipę obserwa­
torów. Z tych też powodów organizatorzy nie byli w stanie 
podać dokładnej liczby startujących w mistrzostwach.

Oto ■ czwórka sprinterek, 
które najchętniej byśmy 
widzieli w sztafecie 4 X  100 
m. Od. lewej Ewa Kłobu­
kom ska, Danuta Straszyń­
ska, Irena Kirszensteinów- 
na i Elżbieta Bednarkówna.

Fot. „PS” M. Szymkowskl

Celina Gerwinowa i Gra­
żyna Chodorkówna będą 
nas reprezentowały w Bu­
dapeszcie na dystansie 400 
m. Ich szanse są minimalne.

Fot. „PS” M. Szymkowski

Jedenastka Zagłębia
przed Ruchem, Stalq i Legiq

- W każdym Jednak razie w stolicy 
NRD od kilku dni przebywają już 
najważniejsze potęgi kajakowe: re­
prezentanci ZSRR, Rumunii, Wą­
gier, Danii. Czechosłowacji i Szwe­
cji oraz gospodarze, a oprócz nich 
Austriacy. Bułgarzy, Francuzi, An­
glicy, kilka innych mniejszych ekip 
i oczywiście Fólaćyy którzy ód -ubie­
głego czwartku przechodzą inten­
sywną aklimatyzacją na torze w 
Griinau.

Na początek oczywiście wieści z 
polskiego obozu. Są one jak dotych­
czas, pomyślne. Zespól, zdaniem kie­
rownictwa ekipy, jest skonsolido­
wany, wszyscy czują się świetnie, 
zarówno fizycznie jak i psychicznie, 
a co najważniejsze, nikt ńie zamie­
rza rezygnować z walki w finale.

Zresztą walka o te miejsca nie 
będzie zbyt wyczerpująca. Tylko 
bowiem w 4 konkurencjach — je­
dynkach mężczyzn na 500 i 1000 me­
trów oraz w dwójkach na tych sa­
mych dystansach — przeprowadzo­
ne zostaną eliminacje i półfinały. 
We wszystkich pozostałych konku­
rencjach; oczywiście poza długimi 
dystansami, po 3 najlepsze osady z 
każdego przedbiegu kwalifikują się 
od razu do finałów, które zostaną 
rozegrane w sobotnie i niedzielne 
popołudnie.

Taki przebieg mistrzostw możliwy 
jest dzięki wprowadzeniu zasady, ze 
do każdej konkurencji każdy krąj 
może zgłosić tylko 1\ osadą,, a nie 
dwie. jak to dawniej bywało. Warto 
chyba przypomnieć, że polska za­
wsze przeciwstawiała się temu 
wnioskowi Rumunii, słusznie twier­
dząc, że podobne stawianie sprawy 
zawęża rozwój kajakarstwa w Eu­
ropie i na świecie.
• W poniedziałek przeprowadzono 

losowanie przedbiegów. Niestety, 
kilka krajów, a wśród nich ZSRR, 
Bułgaria, Japonia i >: Australią, nie 
nadesłały imiennych zgłoszeń swych 
zawodniczek i zawodników, wsku­
tek czego nie wiadomo. kto wy­
startuje w barwach tych zespołów. 
Sprawa wyjaśni się ostatecznie w 
czwartek o godz. Id rano, kiedy od­
będzie się konferencja techniczna 
mistrzostw.

Jeżeli chodzi o Polaków, to cho­
ciaż nie osiągnęli oui petm szczę­
ścia, mogą luowić o pizycnyiu^iu 
losie — z wyjątkiem sziaieiy męż­
czyzn 4x500 m. która znaiazia sit, 
w sytuacji niemal bez wyjścia; na­
tomiast; wszystKie pozostałe nasze 
osaay nie są bez poważnych szans 
ua zakwalifikowanie się uo następ­
nej rundy. A oto jak losowali Po­
lacy.

W jedynkach na 500 m Władysław 
Szuszkiewicz ma zupełnie łatwą 
crogę do półfinału; podobnie jcs. 
w jedynkach na 1000 m, w której 
to konkurencji Polak trafia tyiao 
na dwóch po ważniejszy cn przeciw­
ników — Zandera z NRF i Pfaffa 
z Austrii. Ponieważ z każuego 
przedbiegu trzech zawodników prze­
chodzi ao następnej runay, polak 
powinien znaleźć się w półfinałach.

W jedynkach kobiet na 50o m 
Stanisława Kaczorowska wraz z 
Amerykanką Srnoke i Angielką 
Tucker powinny wywalczyć miejsce 
w finale.

W dwójkach sytuacja też nie jest 
zbyt zagmatwana. Janwiga Doering 
i Izabela Antonowicz mają za prze­
ciwniczki osady ZSRR, Bułgarii, 
Meksyku i NRD, Ponieważ zarów­
no Bułgarki jak i Meksykanki nie 
reprezentują wysokiej klasy, awans 
Polek do finału nie powinien pod­
legać dyskusji.

W dwójkach mężczyzn Stefan Ka- 
pianiak i Stanisław Zimny mają na 
500 m jedyną groźną osadą w Ru­
munach Wernescu i Ściennie. Bel­
gowie i Japończycy nie są groźni, 
natomiast jak tu się ogóinie przy­
puszcza. dwójka rumuńska si 
po złoty medal zarówno na 500 rn

Andrzej Bachleda 
w pierwszej dziesigtce 
trójkombinocji alpejskiej |

PORTILLO. Już po zamknięciu 
narciarskich mistrzostw świata w 
konkurencjach alpejskich, które 
odbyły się w chilijskiej miejscowo­
ści Portlllo, komisja sędziowska 
skorygowała błąd w ustalonej po­
przednio klasyfikacji trójkombina- 
cji alpejskiej. Polak Andrzej Ba­
chleda w łącznej punktacji trzech 
konkurencji (.zjazd, slalomu gigan­
ta i slalomu specjalnego) znalazł 
się ostatecznie w pierwszej dzie­
siątce najlepszych narciarzy świa­
ta. Bachleda ze 100 punktami za­
jął dziewiąte miejsce.

kowiak wylosowała w swoim przed 
biegu właśnie tę dwójkę rumuńską, 
a poza tym osady ZSRR, i Meksyku.

Ciężką przeprawę będą miały w 
eliminacjach nasze medalowe na­
dzieje — czwórki kobiet i mężczyzn. 
Nasze reprezentantki w wyścigu ua 
500 m wylosowały USA, Holandię, 
NRD, Wielką Brytanię i Węgry. 
Całe szczęście, że z tego przedbie­
gu do finału wchodzą co najmniej 4 
osady. Natomiast mężczyźni w wy­
ścigu na 1000 m muszą pokonać z 
czwórki — Bułgaria, USA, Szwecja 
i NRD ~~ co najmniej dwie osady, 
ąby znaleźć się w finale. I wresz­
cie najbardziej pechowa sztafeta 
K 4x500 metrów. W polskim przed­
biegu znalazły się tak świetne ze­
społy jak: Rumunia, Niemiecka Re­
publika Federalna, ZSRR, a ponad­
to Bułgaria i Norwegia.

W środę wieczorem, po kolejnym 
treningu na torze w Griinau, polska 
ekipa udała się na przedstawienie 
do cyrku. Działacze słusznie chyba 
twierdzą, że takie odprężenie do­
brze zrobi zawodnikom przed waż­
nymi startami.

W Berlinie panuje piękna pogo­
da, która podobno ma się utrzymać 
do końca mistrzostw świata. W sto­
licy NRD zjawiła się ponad połowa 
spośród kilkudziesięciu dziennika­
rzy. akredytowanych w Biurze Pra­
sowym. Nie chciałbym zapeszyć, ale 
na dzień . przed otwarciem mi­
strzostw organizacja imprezy zasłu­
guje na najwyższe uznania.

GME

W sobotę 27 sierpnia

r A 10 dńi nasza lekkoatletyczną 
Reprezentacja wyjedzie ,na mi-v 
rzostwa Europy do Budapesztu, 
cipa uda się w trzech grupach. 
.vie pierwsze wyjeżdżają 27; bm., trzecia — 28 bm. Kierownikiem 
prezentacji Polski będzie wicę- 
ezes PZLA. Jan Mulak.
Nasi reprezentanci będą efektow- 
e ubrani. Mężczyźni będą mieli 
ebieskie marynarki oraz szare 
odnie. Zawodniczki będą miały 
ebieskó-szare kostiumy.,, .białe 
uzki i granatowe pantofle. Stroje 
a lekkoatletów szyje spółdzielnia 
^stra” . '. ■
Nasz najlepszy średniodystanso- 
iec, Witold Baran wyjechał do 
rzesieki. gdzie -leczy : kontuzje,; bdr 
esioną podczas ostatniego rbityn- 
j w Warsżaiyie. W. ciągu hajbliż- 
ego tygodnia nie bedzie on mógł 
szcze trenować. PO wygojeniu 'śię 
aniónej stopy,/ rekordzista Polski 
>dejmie treningi. Mimo nieda#- 
zch kontuzji trenują natomiast

Szordykowski, Komar i Zimny 
przygotowując się do startu na mi­
strzostwach Europy.

20 sierpnia pięciu naszych zawod­
ników weźmie udział w międzyna­
rodowym mityngu, który odbędzie 
się w* Londynie. Wystąpią Dudziak, 
Kołodyński, Sidło, Szmidt i Zimny.

Z okazji mistrzostw w Budapesz­
cie odbędzie się kongres IAAF, w 
którym wezmą udział także dele­
gaci Polski. Już 23 bm. do stolicy 
Węgier wyjeżdżają ■' prezes PZU A, 
H. Krzemiński i wiceprezes W. Gie- 
rutto. 24 bm. odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Technicznego mi­
strzostw, w skład którego wchodzi 
delegat polski,' H. Krzemiński. -26 
bm. obradować beda komisje prze­
łajów,, chodów i komisja kobieca. 
27 brm odbędzie się spotkanie Ko­
mitetu IAAF. a 28 bm. Rady IAAF. 
Kongres Międzynarodowej Federa­
cji .Lekkoatletycznej rozpoczyna o- 
brady 30 bm., a kończy 5 września.

(PAP)

BUDAPESZT. W środę, w mię­
dzynarodowym turnieju tenisowym 
w, Budapeszcie, z naszych reprezen­
tantów zwycięstwo odniosła jedy­
nie Wieczorkówpa — pokonała ona 
Węgierkę Doba 3:6, 6:2, 7:5. Nie po­
wiodło się natomiast Lewandow­
skiemu i W. Nowickiemu, którzy 
po pięciosetowych zaciętych spot­
kaniach zostali wyeliminowani w 
grach o wejście do ćwierćfinału. 
Lewandowski przegrał z Węgrem 
Vargą 6:4, 3:6, 2:6, 8:6, 4:6, a Nowicki 
został pokonany przez Węgra Sza- 
badosa 6:4, 7:9, 4:6, 6:2, 4:6, W in­
nych spotkaftiach tej rundy, Kou- 
delka (CSRS) wyeliminował Węgra 
Komaromi 5:7, 2:6, 9:7, 6:2, 6:0, a 
Aranyi (Węgry) wygrał z Czecho- 
słowakiem Seifertem 6:3, 7:9, 6:3, 
6:3. (PAP)

PRAGA. W Bratysławie zakończył 
się w środę siedmioetapowy mię­
dzynarodowy wyścig kolarski Do­
okoła Słowacji. Pierwsze trzy miej-

R OZGRYWKI w  piłkarskiej ekstraklasie stają się z każ­
dym dniem coraz bardziej atrakcyjne, a każda seria spot­
kań o ligowe punkty przynosi nowe przetasowania w ta­

beli. Po niepełnej trzeciej kolejce, złożonej z 5 meczów, odby­
tych w środę. 17 bm., na czoło wyszli piłkarze Zagłębia Sos­
nowiec, którzy po niezłej grze rozgromili szczecińską Pogoń 
5:1 i wyprzedzili różnicą bramek poprzedniego lidera —  Ruch. 
Nie ma już w naszej I lidze ani jednej drużyny bez straty 
punktu, ponieważ Ruch musiał zadowolić się remisem w Byd­
goszczy.

Mecz Zagłębie Pogoń był dość 
jednostronnym widowiskiem, 
prowadzonym pod batutą do­
brze usposobionej drużyny sos­
nowieckiej. Tylko jej napastni­
cy nie weszli jeszcze w ude­
rzenie i nie wykorzystali wie­
lu dogodnych okazji do pod­
wyższenia rezultatu. Niemniej, 
najlepszy zawodnik Zagłębia 
Gałeczka aż trzykrotnie zmu­
sił bramkarza Pogoni do ka­
pitulacji.

W spotkaniu Zawiszy z nie­
dawnym przodownikiem tabeli, 
Ruchem szczęście sprzyjało ze­
społowi bydgoskiemu, goście 
mieli bowiem przez ostatnie pół 
godziny meczu dużą przewagę 
i powinni byli wywieźć z Byd­
goszczy oba punkty.

Pierwsze zwycięstwa w obec­
nych rozgrywkach odniosły w 
środę drużyny Polonii Bytom i 
Śląska Wrocław. Bytomianie z 

p trudem pokonali ŁKS 2:1, ze­
spół wrocławski zaś zdobył oba 
punkty w meczu z Wisłą, wy­
grywając z nią po ciężkiej wal­
ce 1:0.

Zgodnie z przewidywaniami, 
Cracovia i Stal Rzeszów podzie­
liły się punktami, kończąc swo­
je spotkanie bezbramkowym 
remisem. '

W czwartek, 18 bm. rozegra­
ne zostaną 2 ostatnie mecze III
kolejki

Legia — Szombierki I 
GKS Katowice — Górnik

w najbliższą niedzielę zaś 
czwarta pełna seria ekstrakla­
sy.sca indywidualnie zajęli kolarze 

CSRS. Zwyciężvł Konecny w łącz­
nym czasie 27:34.06 godz. p - -^  'Do­
leź elem — 27:34.51 oraz Havą — 
27:35.06 godz. Drużynowo wyścig 
wygrała pierwsza drużyna CSRS w 
czasie 82:45.51 godz. przed pierw­
szym zespołem Słowacji — 82:51.47 
oraz NRD — 82:52.30 i Węgrami — 
83:01.27 godz.

Ostatni, siódmy etap, prowadzący 
z Prievidze do Bratysławy (długoś­
ci 167 km), wygrał Kazmierzak 
(NRD) w czasie 3:57.35.

MOSKWA. Wyniki najciekaw­
szych środowych spotkań między­
narodowego turnieju tenisowego w 
Moskwie;

Gra pojeiiyńcza mężczyzn, 1/8 fi­
nału: Metreweli (ZSRR) — Simson 
(ZSRR) -  6:2, 6:1, 6:2; Pala (CSRS) 
— Mizra (India) — 7:5. 4:6, 6:3, 6:3; | 
Lejus (ZSRR) — Kapłan (ZSRR)
6:0, 6:3, 7:5: Kodes (CSRS) — Si-j 
wochin (ZSRR) — 6:3, 6:4, 7:5; Jego-! 
row (ZSRR) — Marmureanu (Ru­
munia) — 6:1, 6:3, 6:1; Carmichael 
(Australia) — Korotkow (ZSRR) — 
6:3, 6:4, 6:4; Mukerjea (India) — 
Juszko (ZSRR) — 6:3, 6:1. 6:4.

“P iłk a
® » « ł
x a  g r a n i c ą ?

RE YK J A VIK. Międzynarodowe
spotkanie Walia — Islandia rozegra­
ne w Reykjavik zakończyło się re­
misem 3:3 (2:1).

MEKSYK. Olimpijski turniej pił­
karski w Meksyku-, rozegrany zo­
stanie w dniach 13—26 październi­
ka 1968 r. Spotkania eliminacyjne 
rozpoczną się już w przyszłym ro­
ku i mają być zakończone do lipca 
1963 r ., Bez eliminacji do finałowe­
go turnieju zakwalifikowały się 
zespoły — obrońcy tytułu mistrza 
olimpijskiego, Węgier oraz gospoda­
rza Igrzysk — Meksyku.

Generał broni
Jerzy

Bordziłowski 
GRATULUJE 

piłkarzom Legii

Wiceminister Obrony Naro­
dowej, gen. broni — Jerzy 
Bordńłowski przyjął 16 bm. 
piłkarzy i trenerów WKS Le­
gia —  zdobywców Pucharu 
Polski. Na spotkaniu obecny 
był prezes Legii, gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza. Jerzy Bor­
dziłowski złożył piłkarzom w 
imieniu Marszałka Polski, 
Mariana Spychalskiego i wła­
snym serdeczne gratulacje za 
zdobycie Pucharu oraz po­
dziękował im za ten piękny 
prezent, którym uświetnili 50- 
lecie klubu. Na zdjęciu: gen. 
J. Bordziłowski ogląda pu­
char, z trudem trzymany przez 
jednego z najlepszych piłka­
rzy finałowego meczu, Jacka 
Gmocha. Na prawo od Gmo- 
cha kolejno: Wiesław Korze­
niowski, Henryk Apostel, An­
drzej Zygmunt, Feliks Nie-  
dziółka, Stanisław Fołtyn, 
Henryk Grzybowski i Walde­
mar Obrębski.

XI PŁYWACKIE ME
w  Utrechcie

W

J UŻ po raz jedenasty rozegrane zostaną mistrzostwa 
Europy w pływaniu. W dniach 17— 20 sierpnia na luk­
susowym, nowoczesnym obiekcie Utrechtu, ponad 700 

zawodniczek i zawodników z 27 krajów walczyć będzie o mia­
no najlepszych. Pamiętamy, że decyzją Europejskiej Unii Pły­
wania program tej imprezy nie został zmieniony i ostatecz­
nie medale rozdane zostaną w 18 konkurencjach pływackich 
(przy 33, które rozegrane zostaną na Igrzyskach Olimpij­
skich w Meksyku) oraz w skokach do wody i piłce wodnej.
W ciągu jednej, niedawno za­

kończonej imprezy pływackiej — 
Igrzysk Wspólnoty Brytyjskiej na 
Jamajce, ustanowiono 13 rekor-

Ci dwaj doskonali kolarze — Marian Kegel l Jan Magiera 
stoczyli między sobą pasjonujący pojedynek o tytuł szosowego 
mistrza Polski. Wygrał Magiera (z prawej).

Fot. CAF

Atakuje Czechosłowączka Senecka, blokują Polki — Krystyna 
Jakubowska i Krystyna Krupa. Sprawozdanie z meczu Pol­
ska — CSRS (3:2) w siatkówce kobiet na str. 2.

Fot. CAF |

ci ów świata. Ile ich padnie "  
Utrechcie? Czy tabela rekordów 
starego kontynentu zostanie całko­
wicie zmieniona? Kto będzie bo­
haterem nr l mistrzostwv — oto 
pytania, na które w przedrni- 
strzowskich przewidywaniach pa­
ciają różne odpowiedzi.

Sądząc z przebiegu ostatnich im­
prez w tym mistrzostw poszczegól­
nych krajów, ataki na rekordy 
Europy zakończą się w większoś­
ci wypadków pełnym powoćze- 
niem. Tak jak każda impreza, mi­
strzostwa w Utrechcie mają swo­
ich zdecydowanych faworytów: ot 
choćby wspaniałe żabkarki ’ — 
złota medalistka z Tokio.. Ga­
lina Prozumienszczikowa i jej mio- 
da pogromczyni. moskwiczanka 
Irina Pozdniakowa, nie mają so-

I bie równych na dystansie 200 m 
klas. Która z zawodniczek chce po. 

j kusić się o zwycięstwo w delfinie 
i nad Holenderka Adą Kok, musi 
popłynąć poniżej rekordu świata.

I Nota bene Ada Kok. która pływa 
! Jak chłopiec, zdobyłaby na na- 
| szych krajowych mistrzostwach w 
j Warszawie pierwsze miejsce w J konkurencji ’ mężczyzn! Osławiona 
j Francuzka. Ctaristine Caron. pły- 
I waezka ciesząca się największym 
! zainteresowaniem dziennikarzy, 
j godne siebie rywalki w stylu 
i grzbietowym znajduje od roku 
i tj-lko w Płd- Afrykankach i Fer- 
I guson (USA). Jeśli gwiazda 
szwedzkiego pływania Christine 
Harberg nie. stanie na najwyższym 
podium zwyciężczyń IGO m dow — 
to będzie prawdziwa niespodzian-

Meda>e łatwiej zdobyć w- kon­
kurencjach męskich, jako że jest 
ich więcej, a głównym kandyda­
tem do wielu z nich. w przede­
dniu mistrzostw, jest reprezentant 
NRD Frank WIEGAND. Wiegand

w a m m c H B  2

Z L O A N O

o koszykarzach W . P
Re p r e ze n t a c y jn y  zespół ko­

szykarzy Wojska Polskiego 
przybył db włoskiej miejsco­

wości Loano na włoskiej Riwierze 
w środę w południe. Poinformował 
nas o tym koszykarz Tadeusz Suski, 
który jako jedyny z Polaków był — 
v; momencie gdy uzyskaliśmy tele­
foniczne połączenie z Loano — w 
pensjonacie Armina, w którym za­
mieszkali Polacy. Pozostali zawod­
nicy wraz/ z kierownictwem udali 
• £ bowiem do siedziby organizato- 
ów międzynarodowego turnieju, 

który rozpoczyna się w czwartek 13 bm.
A oto dalsze informacje, udzielo­

ne nam przez Tadeusza Suskiego:
l W drodze do Loano reprezenta­

cja WP zatrzymała się w Trieście, 
gdzie rozegrała spotkanie z miejsco­

wym zespołem, wygrywając różnicą 
około 50 pkt.; w spotkaniu tym nie 
grali Łopatka i Suski, jako że nie 
wyleczyli jeszcze całkowicie kontu, 
zji. doznanych w Polsce; natomiast 
podczas tego meczu drobnej kontu­
zji mięśnia uda nabawił się Pstro- 
koński.

■ W turnieju Oprócz repr. WP i 
miejscowego zespołu BBC Loano 
uczestniczyć będą drużyny — jugo­
słowiańska OKK Belgrad (drużyna 
Koraca i Rajkovica), włoska Oran- 
sadu Cantu, w której szeregach gra­
ją m. in. Amerykanin R. Burgess 
(do ńiedawma zawmdnik Realu Ma­
dryt) i b. reprezentant Jugosławii 
J. Djerdja, reprezentacja Pragi o- 
parta na mistrzowskiej drużynie 
CSRS — Słavii oraz b. dobry ame­
rykański zespół, prowadzony przez 
trenera Jim Mc Gregora.
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VI Centralna Spartakiada Wsi 
-optymistyczny przegląd

D O R O B K U  LZS
M O ŻN A przypuszczać, Iż każdy cy. Poziom zawodów był
-̂ -“-obserwator VI Centralnej Spar- śródni, 8 czołowe — również 
takiady Wsi, który przez parę upal- ■
nych sierpniowych dni obse"wował 
jej rozgrywki w 9 dyscyplinach 
sportu, opuszczał Poznań z Uczu­
ciem satysfakcji i uznania dla boha. 
terów tej wielkiej imprezy sportu 
wiejskiego. Była ona naprawdę god­
nym uczczeniem jubileuszu 20-lecia 
ruchu sportowego na polskiej wsi i 
świadczyła o jego olbrzymim roz­
woju i postępie.

bardzo 
w ska­

li krajowej — asy naszego zrzesze­
nia zupełnie zawiodły: Trębicki
spalił jeden z bojów, Faliński nie 
dał rady w podrżucie 185 kg, prze­
grywając z SekcłóWskim. To zade­
cydowało zresztą o porażce żespółu 
Mazowsza — mistrza Polsjci w roku 
1954, z reprezentacją Koszalina.

— Co Pan powie o grach ze­
społowych?

W dniu zakończenia Spartakiady j , Ttł można powiedzieć dużo
przeprowadziliśmy rozmową z wi­
ceprzewodniczącym Rady Głównej 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sporto­
wy — mgr Stanisławem DR,ą2- 
DŻEWSKIM, prosząc go o tlokona- 
nanie na gorąco Wstępnej oceny 
tych pięknych tui sportu wiejskie­
go na gościnnej Wielkopolskiej zie­
mi.

— Nasze nadzieje l przewidywa­
nia co do poziomu vi cen*culnej 
Spartakiady Wsi spełniły się cał­
kowicie — powiedział sta w stepie 
Stanisław Drążdżewski. — Mieliśmy 
tu pełny przegląd możliwości Zrze­
szenia w naszych koronnych i na­
prawdę masowo uprawianych na 
wsi dyscyplinach i z wyników mo­
żemy być najzupełniej zadowoleni. 
Na pierwszym miejscu wymienić 
trzeba kolarstwo. Tutaj, mimo że 
nasi najlepsi startowali na odbywa­
jących się równocześnie mistrzo­
stwach Polski, poziom był zdecy­
dowanie wysoki. Pozytywnie trzeba 
mówić także o lekkiej atletyce; w 
której obecnie notujemy olbrzymi 
wzrost, średniego poziomu i dy­
sponujemy szerokimi wartościowy­
mi rezerwami. Dotyczy to zwłaszcza 
konkurencji kobiecych, -w których 
tak narzeka się na brak zaplecza. 
A właśnie u nas ono jest. ’ Padło 
bardzo dużo rekordów życiowych, 
rekordów wojewódzkich oraz dwa 
rekordy zrzeszenia LZS.

Z któryoh dyscyplin jeszcze
jest Pan szczególnie dumny?

— Przede wszystkim z zapasów. 
Oprócz woj. poznańskiego i war­
szawskiego mamy już w tej chwili 
silny zespół z woj. łódzkiego, któ­
ry we wsi Warta przygotował do­
jeżdżający ż Łodzi trener. Poziom 
całego turnieju był dobrv, a obsada 
maksymalna. Świadczy to o dużych 
możliwościach tego sportu na wsi 
i wskazuje nam jeden z kierunków 
dalszej pracy, która może dać pięk­
ne rezultaty, Podobnie można po­
wiedzieć o akrobatyce sportowej. 
Sport ten oparty' jest u nas głów­
nie na szkołach rolniczych, a więc 
charakteryzuje się dużą przćpływo- 
wością, a jednńk ciągle może się 
pochwalić dobrymi zawodnikami. 
Poza tym jestem bardzo zadowolo­
ny z nasżycn jeźdźców, którzy zda­
niem fachowych obserwatorów za­
wodów w Opolu są na „bombo­
wym” wprost poziomie.

.dyscyplin indywidualnych spra- 
zawód jedynie, eiężarpwr

dobrego. Poziom przeszedł nasze o- 
czekiWania i tó we wszystkich tur­
niejach finałowych. Nie było w 
nich faworytów. Miłą niespodzianką 
było zwycięstwo w piłce ręcznej ko­
biet drużyny LZS Płakowiee z pow. 
Lwówek Śląski z woj. wrocławskie­
go. Siatkarki z Rajczy, które nie­
dawno walczyły o wejście do I ligi, 
przegrały nieoczekiwanie z innym 
nieznanym zespołem LZS ż woj. 
wrocławskiego. \V piłce nożnej rze­
szowska drużyna LKS Nisko równie 
nieoczekiwanie rozgromiła repre­
zentację Mazowsza, opartą o dwa 
zespoły III-ligowe. Wszystko to nas 
bardzo cieszy, świadczy bowiem ó' 
ogólnym wzroście poziomu w grach 
zespołowych na polskiej wsi.

— Te dyscypliny, które zna­
lazły się w programie Sparta­
kiady, uznać można za repre­
zentatywne w pewnym sensie 
dla sportu wiejskiego?

— Oczywiście tak. Naszą central­
ną Spartakiadę zorganizowaliśmy 
tylko w tych sportach, które są na­
prawdę masowo uprawiane na wsi 
w całym kraju, rezygnując z ta­
kich, które są popularne i na wyso­
kim poziomie jedynie w niektórych 
regionach.

— Wydaje się, że poza ukaza 
niem aktualnych możliwości 
Sportu na wsi spełniła ona jakąś 
szerszą, bardziej ogólną i nie 
mniej ważną rolę...

Chcę o tym właśnie na zakoń­
czenie powiedzieć. Sprawa pierw­
sza dotyczy masowości i upow­
szechniania sportu wśród młodzie­
ży wiejskiej. Nie mieliśmy jeszcze 
nigey w 20-lemiej historii naszego 
zrzeszenia, tak olbrzymiego napły­
wu młodzieży wiejskiej na boiska, 
jak w . okresie poprzedzającym 
Spartakiadę. Od kwietnia br. po­
chwalić się możemy olbrzymią iloś­
cią 700.000 startujących w różnego 
rorjzaju imprezach sportu wiejskie­
go. Podkreślam mocno — nie tzw. 
ośóbostartów, lecz startujących, co 
oznacza, że działalność zrzeszenia 
wyszła poza jego szeregi. .Test to 
zasługą mobilizacji w związku z e~ 
lirninaejami do Centralnej Sparta­
kiady, w związku z jubileuszem 
Zrzeszenia i imprezami Tysiąclecia 
naszego Państwa.

Druga sprawą dotyczy lepszej or­
ganizacji pracy szkoleniowej. Przy­
gotowania do spartakiady zmusiły 
teren dó tego, że oparto pracę wsi

O plany szkoleniowe, że rozpoczęła 
się jakaś ; prawdziwa szkoleniowa 
działalność dla sportowej młodzie­
ży w si, że zrodziły się w tej dzie­
dzinie pewne nawyki. To jest po­
czątek czegoś u nas nowego, bo 
przecież wyższa organizacja pracy 
szkoleniowej była białą kartą w 
naszym Zrzeszeniu.

I wreszcie sprawa trzecia, chyba 
najważniejsza — sprawa klimatu. 
Przygotowanie ekig wojewódzkich 
LZS do startu w centralnej sparta­
kiadzie, znalazły się w centrum u- 
wagi wojewódzkich i powiatowych 
władz sportowych oraz wszystkich 
zainteresowanych organizacji. Ten 
klimat, w którym wszystkim na­
prawdę zależało na jak najlepszym 
Wyniku wiejskiej reprezentacji 
swego województwa, Jest dla nas 
szczególnie cenny.

Za tym kryją się przecież środki, 
którycn stale brak dla naszej dzia­
łalności...

Rozmawiała

Magda Jankowska

Przewodniczący GKKFiT
dokonał zamknięcia
VI SPARTAKIADY WSI

ńiedzSek^od^yła na‘ Stadion”* I nictwa’ zaś trzecie — WOJ. szcze-
32 Lipca w Poznaniu uroczystość I Pucharem GtCKFiT.
zakończenia vx Centralnej sparta- i Puchary otrzymali również
Ki&dy W si. P rzy b y li na nie| p rze - i triuiUicitOTZY w  D0 SZCZ6 2 Ó1nvr*h wodmezący GKKFiT, Włodzimierz I - „ V  W Pos>*CZegomycn
Reczek, wiceminister Rolnictwa, I . f^P tkiach .
Stanisław Gućwa oraz inni liczni i zabrał głos gospodarz
przedstawiciele władz centralnych j uroczystości — przewodniczący ZG 
i miejscowych. * orąz RG LZ6 Zdzisław Ku*

Uroczystość rozpoczęła się wej- i ro.Wał“ * który m.in. podziękował 
ściem na stadion uczestników Spam i wiei^polskim . władzom i organi- 
takiady — reprezentacji'17 Rad Wo- /a '-orom za tak piękne przeprowa- 
jewódzkich LZS. Sportowa mło- I (łzeme Spartakiady, 
dzież barwnymi kolumnami ustawi- | , Ceremon“  zamknięcia Spar tak ia- 
ła się na płycie, po czym s e k r e t a r z d o k o n a ł  przewodniczący 
RG LZS, Ryszard Marczewski ogło. '-^KFiT, Włodzimierz Reczek, wy­
sil wyniki Spartakiady. Nastąpiło j g»*szając do sportowców i działa- 
wręcżpnie nagród. j cz3' sportowych wsi, krótkie prze-

_ i mówienie. Zapewnił w nim m.in., 
Najwspanialszą z nich — kry- i że Zrzeszenie LZS, przed którym 

ształowy Puchar Przewodniczą- ! Stoją tak odpowiedzialne zadania 
cego Rady Państwa i Ogólno-i aaisz?§0 rozw,jan>a sportu i krze- 
polskiego Komitetu Frontu Jed- !
liosti Narodu, Odebrali z rąk , nego poparcia i pomocy wtadz spor- 
przewodniezącego GKKFiT 1 towych. Życząc sportowcom wiej- 
przedstawiciele ąwycipkleso w j 2 , 7  n ? 'S u  
ogolne,i punktacji województwa , przewodniczący gkkfst  zakończył 
warszawskiego. Drugie miejsce ! wystąpienie słowami: „Bo m - 
woj. poznańskiego wyróżnione! ^ z,nnia na vn spartakiadzie
zostało Pucharem Ministra Roi- ., Przy dźwiękach hymnu nąrodo-
----------------------- mrrmnTiiii.n.i..Mi i....■■■■.......... ... czo łow a  lek k oatletk a  L ZS ,

i Halina Machała w asyście grupy 
swych koleżanek i kolegów opu­
ściła flagi — narodową i LZS,' po 
czym nastąpiła barwną defilada 
reprezentacji wojewódzkich, zamy­
kająca uroeżystość,

W zakończeniu Spartakiady wzięli 
I również udział kolarscy i motorowi 
j turyści LZS, których zlot pył u

SAMOCHODY
Polacy zwyciężyli 

w wyścigu 
o Puchar KDL

BERLIN. W Gera (NRD) rozegra­
no kolejną eliminację samochodo­
wych wyścigów Formuły III o pu­
char krajów demokracji ludowej. 
Zarówno indywidualnie jak i dru­
żynowo wyścig przyniósł sukces re­
prezentantom Polski. Indywidual­
nie triumfował Jerzy Jankowski 
przed Lehmannem (NRD) oraz je­
go rodakiem Melkusem, zwycięzcą 
ostatniej eliminacji w Leningra­
dzie. Dalsze miejsca: 4.. Fousek 
(CSRS). 5. Bielak (Polska), 6. Hou- 
bacek (CSRS).

Zespołowo Polacy zdobyli 10 pkt, 
przed NRD — również 10 pkt oraz 
drużyną Czechosłowacji. Startowa­
ło 21 kierowców z NRD, CSifts, 
ZSRR, Węgier i Polski.

Podczas wyścigu wydarzył się 
tragiczny wypadek.: Polak Józef
Kiełbania na jednym z bardzo o- 
strych wiraży wpadł w tłum wi­
dzów. Dwie osoby zostały zabite a 
8 odniosło obrażenia, podobnie jak 
polski kierowca. (PAP)

/  EKKO ATLETYKA nadal cze-
"  ha na reżysera, który potra­

fiłby odsłonić całe piękna tego 
królewskiego sportu zarówno 
publiczności zgromadzonej na 
trybunach stadionów, jak i —
0 co nam specjalnie chodzi — 
telewidzom. Mityng Legii, nie­
wątpliwie jedno z wydarzeń se- 
zortu, odebraliśmy ńa ekranach 
jako widowisko ciekawe tylko 
chwilami, kiedy Werner ścigał 
się z Badeńskim, Mecser rwał 
dó przodu, Bednarkówna łykała 
płotek za ptotkiem, a Maniak 
efektownie zwyciężał rywali. 
Większa część transmisji — do­
tyczy to zwłaszcza soboty — 
raziła dłuźyznaml.

Przyczyny takiego stanu rze­
czy, abstrahując od niedostat­
ków imprezy, która zresztą by­
ła o niebo lepszą od poprzed­
nich tego typu, dopatruję się 
w braku koncepcji realizator- 
skiej. Ot, po prostu usżięto za­
wody na żywca, wraz z otwar­
ciem i wszelkimi potrzebnymi
1 niepotrzebnymi eliminacjami,
zapłaciwszy uprzednio słóńą 
sumkę złotówek. Nie było wi­
dać starań uzgodnienia progra­
mu z organizatorami i skoma­
sowania ciekawszych konkuren­
cji w przeciągu powiedzmy 
półtorej godziny lub nawet go­
dziny, byśmy zobaczyli serię 
interesujących toalk, a darowa­
li sobie wszelkie przestoje i ńp. 
eliminacją trzech biegaczy, z 
których dwóch wchodziło do 
finału. *
IZ OMENTARZ nie należał rów- 
h  nieź do silnych punktów 
transmisji. t Wydaje mi się, te 
nieraz obdarzany na tym miej­
scu komplementarni Lesław 
Skinder. zbytńio zaufał swojej 
gwieździe, siadł przed monito-| 
rćm i... przepraszał nas za Omył­
ki. Zwalanie przy tym uiińy tia 
organizatorów o tyle mijało się 
z celem, że nas specjalnie nie 
obchodzi, co było podane w 
programie, lecz ot, co dzieje się 
na boisku. ■ Interesuje nas, że 
na 3 km biegnie Mecser, o któ­
rym usłyszeliśmy dopieró na. 
samym końcu, lub to, że na 
809 m nie startuje Tkaczyk. A 
sprawą komentatora jest, aby 
nam to wszystko powiedział.

Od daw.na postuluję komento­
wanie większych i trudniejszych 
imprez przez dwie uzupełniają­
ce się osoby. Ludzie kompe­
tentni unikają takiego rozwią­
zania sprawy, obawiając się 
braku harmonii między ,,kon­
kurentami” , wzajemnego prze- 
gadywania się i prostowania 
swych omyłek. Obawiają się 
słusżnie, ale tylko dlatego, te 
nie wprowadziliśmy nawyku 
komentowania we dwójkę i nie 
mogliśmy uczyć się na włas­
nych błędach. W transmisji 
mityngu Legii prosiło się, jeśli 
nie o dwóch komentatorów, to 
przynajmniej o zapewnienie 
SkinderOwi pomocnika w ro­
dzaju ..przynieś — zanieś” . Sko­
ro już się wydaje kwotę, za 
którą można na rynku kupić 
nowiutkiego ..Fiata 1399” . opła­
ci się dodać jeszcze 200 złotych 
dla takiego pomocnika, dzięki 
któremu wiedzielibyśmy, dlacze­
go ńie ma Tkaczyka i co się 
stało Baranowi.

Mimo tyCh wszystkich utys­
kiwań mityng nie był taki zu­
pełnie najgorszy, a narzekamy 
nawet trochę przesadnie, aby 
w przyszłości było lepiej.
C a ł k o w ic ie  za to przypa­

dła nam do gustu ponie­
działkowa transmisją z piłkar­
skiego finału Pucharu Polski. 
Słodką tajemnicą redakcji TV 
pozostanie tylko, dlaczego dwu­
godzinny mecz Legią — Górnik, 
poprzedzony 15-minutową cere­
monią zakończenia Centralnej 
Spartakiady LZS, reklamowany 
był właśnie jako transmisja z 
owej Spartakiady. Byłoby to 
jeszcze uzasadnione, gayby 
wcześniejsze o pół godziny po- 
łącZdńie się z Poznaniem, wy­
korzystano na pokazanie filmo­
wego reportażu ze Spartakiady, 
zamiast zabawiać nas przygo­
dami małego niedźwiadka. Na 
dziwolągi u: drukowanym pro­
gramie Skarżą się zresztą wszys­
cy recenzenci TV, na razie bez 
skutku. Dobrze jeszcze, że po­
daje się np. do druku pozycję 
,,Sprawozdanie sportowe” , lub
,,Program kulturalny” , bo moż­
na by to nazwać zbiorczo ,,Ak­
tualności”  i dopiero łamalibyś­
my sobie glówę, czy zobaczymy 
Łazukę, czy Badeńskiego. W 
danym wypadku TV chciała się 
zapewne wykazać, że zagadnie­
nia sportu wiejskiego nie są jej 
obce.

HjTECZ Legia — Górnik do- 
lrM starczył nam mnóstwo ma­

teriału do porównań z niedaw­
no zakończoną serią piłkarskich 
mistrzostw świata. I tu i tam 
chodziło o puchar, była do­
grywka, obserwowaliśmy dżen­
telmeńskie gesty zawodników

obu drużyn, był też nasz naj­
lepszy komentator z Pucharu 
Rimeta, Witold Dobrowolski. 
Nie było natomiast gry ani w 
angielskim, ani portugalskim 
Wydaniu!

Poza tym obraz na trasie Po­
znań — Warszawa miał znacz­
nie więcej zniekształceń, niż na 
trasie Warszawa — Londyn via 
Praga.

Czegoś się jednak nauczyli­
śmy, a właściwie nauczył się 
wszędobylski, miotający się o~ 
statnio na urlopowych zastęp­
stwach od programu do progra­
mu, mistrz polskich realizato­
rów Jerzy Budny. Doskonale 
podpatrzył Anglików i dość 
konsekwentnie operował we 
właściwych momentach migaw­
kowymi zbliżeniami. Z Londy­
nu podziwialiśmy gesty sław­
nego Eusebio, z Poznania przy­
patrywaliśmy się z bliska mi­
nie Btychczego i o sfuszerowa- 
niu murowanej okazji, radości 
Blauta i jego kolegów po strze­
leniu decydującej bramki, po­
znaliśmy wielu innych aktorów 
meczu. Dzięki operacjom Bud­
nego nie najciekawsze poza 
dogrywką, spotkanie, na ekra­
nach TV było widowiskiem In­
teresującym.
rr  ATOWlcE wyspecjalizowały 
** się od pewnego czasu pro­
dukcji Sportowych programów 
młodzieżowych. Ostatni z nich, 
pośioięcony 7-osooowej p,.ce 
ręcznej, był równie ciekawy jak 
poprzednie o piłce nożnej i z 
pewnością zmobilizuje dla tej 
zdrowej, wszechstronnie rozwi­
jającej młode organizmy dyscy­
pliny sportu, nowe rzesze adep­
tów. ' Wymagające sporo trudu 
przygotowanie tej ambitnej po­
zycji J realizacja tbez zarzutu. 
A co z warszawską serią „W y­
chowanie fizyczne naszych 
dzieci” , pod którym to nie bar­
dzo porywającym tytułem, kry­
ły się ciekawe programy?

CERGO

SIATKA SUKCES

naszej reprezentacji
w  m eczu  z C zec iio s łow aczkam i

O  RZERWANA została zła passa i W polskim zespole najlepszą z«c 
polskiej siatkówki. Po nieoowo- [ wodmezką była Józefa Lcdwigow3> 

dzeniach na mistrzostwach Europy | oprocz niej wyróżniły sie Krystyna
juniorów i porażkacn męskiej ka 
dry w spotkaniach z Bułgarią przy­
szedł nareszcie sukces — we wtorek 
16 bm. reprezentacja Polski w siat­
kówce kobiet pokonała groźny zes­
pół CSRS 3:2 (15:12, 15:9, 14:16, 5:15, 
15:10).

Polska: Marko, Golimowska, Kru­
pa, Jakubowska, Czajkowska, Led- 
wigowa oraz Aszkiełowicz (od 2 se­
ta za Marko), Wagnerowa (od 4 se­
ta za Czajkowską), Porzec, Szczęs- 
niewska.

CSRS: Senecka, Siroka, Spasko- 
va, Hradkova, Bendeova, Derflova 
oraz Prażanova i Polakova.

Rewanż Polek za porażkę (0:3) w 
Senftenberg mógł być jeszcze efek­
towniejszy. Po wygraniu dwóch se­
tów, w trzeciej partii nasze repre­
zentantki prowadziły już 14:12. Nie­
stety szansa na wygrania meczu 3:0 
została zmarnowana (nieudane ata­
ki Czajkowsk 
błematyezny
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GIMNASTYKA

K A D R 0 W IG K I

przygotowują się 

d o  M . Ś w .

HIPPIKA JUNIORZY 
wyj echali na ME

W czwartek 18 bm. odlatuje do i Zawody odbywać się będą w 
Kopenhagi ekipa jeździecka junio- | dniach 19—21 bm. w pięknym parku 
rów na mistrzostwa Europy. Trądy. -I kopenhaskim, gdzie w roku zeszłym 
cje naszych startów w tej imprezie j spore sukcesy odnieśli nasi senio- 
sięgają roku 1958, kiedy to Polacy ! rzy. 
już za pierwszym startem upiaso- j
wali się na czwartej pozycji. W rok1  *   
potem na, stadionie Wiatę City 1 w u

ZAKOPANE. Czołówka polskich « Condynie poważny sukces indywi- js
dualny zanotował Norbert Wieją,,; 
zdobywając na Kanonie tytuł wi­
cemistrza Europy. Sukces był tym 
większy, że konie polskie przeszły | 
prawdziwą gehennę w czasie, trans­
portu, w trakcie którego najlepszy 
naówczas koń Bolgami został po­
ważnie kontuzjowany, przez co ów­
czesny mistrz Polski juniorów An­
toni 'Pacyński stracił poważne szan­
se na sukces.

W roku 1960 polscy juniorzy spra­
wili się najlepiej. Na słynnym hi- 

. . . .  podromie w Wenecji A. Pacyński
Wyniki ewiczeń obowiązkowych a został wicemistrzem Europy i taki

gimnastyćzek. przygotowująca się 
do mistrzostw świata, rozegrała w 
Zakopanem zawody kontrolne. Na 
starcie stanęło 10 zawodniczek — 
wszystkie członkinie kadry naro­
dowej. Zawodniczki, które oheo” !» 
znajdują się w bardzo ostaym tre­
ningu nie wykazały w ćwiczeniaen 
obowiązkowych wyrównanej formy. 
Bardzo dobrze ćwiczyła była 3- 
krotna mistrzyni Polski Rogoń-Wil- 
czek. Na wyróżnienie zasłużyła tak­
że Łucja Ochmańska.

Krupa i Halina Aszkiełowicz.
Czechosłowaczki jeszcze raz udo­

wodniły, że są zespołem groźnym 
dla najlepszych. Grają świetnie w 
polu (Senecka), mają doskonale o- 
panowany blok, są skuteczne w a- 
taku (leworęczna Bendeova oraź 
Polakova). Tej młodej drużynie 
brakuje nieco rutyny.

Spotkanie, które trwało ponad 2 
godziny było bardzo zacięte i emo­
cjonujące. W pierwszym secie po­
czątkowo prowadzenie objęły Cze­
chosłowaczki (3:1), Polki zdołały 
jednak wyrównać i następnie prze­
jąć inicjatywę w grze. Do Polek 
należała również końcówka drugiej 
partii (3:0, 8:8, 11:8, 15:9). W trzecim 
secie nasze 'reprezentantki prowa­
dziły 11:7 i 14:12, nie potrafiły jed­
nak wywalczyć jednego punktu i 
oddały seta niezwykłe ambitnie gra­
jącym Czechosłowaczkom. W czwar­
tej partii na boisku istniała tylko 
jedna drużyna — reprezentacja 
CSRS.

Decydujący piąty set rozpoczął 
się hiepomyśinie dla Pólek (0:2, 3:3, 
3:5, 4:7, 7:10), Na szczęście w koń­
cówce nasze reprezentantki zagrały 
bardzo skutecznie, wyrównały na 
10:10 i następnie dzięki świetnej za­
grywce Jadwigi Marko zdobyły trzy 
punkty (13:10). Spotkanie zakońćzy- 

drużyny. Minusem Pólek jest nie- : ty dwa dość problematyczne błędy 
stety nadal bardzo kiepski blok. drużyny CSRS.
_________________________________  ! W czwartek nasze reprezentantki

grają z Czeciiosłowaczkami rewan­
żowy mecz (sala Skry, godz. 18). 
Mamy nadzieję, że spotkanie to nić 
zakończy się ponownie kompromi­
tacją organizatorów (zepsuty mi­
krofon, brak odpowiedniej tablicy 
wyników itp.).

(now.)

Przegrana która jest 
sukcesem

W środę 17 bm. w sali stołecznej 
Skry odbyło się spotkanie w siat­
kówce kobiet Polska II — CSRS. 
Zawodniczki naszej drugiej repre­
zentacji sprawiły miła niespodzian­
kę nawiązując z Czechosiowaezka- 
mi równorzędną walkę, ostatecznie 
zwyciężyła drużyna CSRS 3:2 (13:15, 
3:15, 15:13, 15:12, 15:13).

POLSKA: Porzec. Ruszkowska,
Wiecha, Kucharska, Szczęśniewska. 
Sawicz oraz Pawłowska (od połowy 
1 seta zmieniła Kucharską), H. Rut­
kowska, Krasowska.

CSRia: spaskova, Bemova, Praża- 
nova, Denlova, Mazurova, Stefko- 
va oraz l-olakóva, Senecka. Beh- 
deova.

Za doskonałą postawę w pojedyn­
ku z CSRS Polkom- i prowadzące­
mu zespół trenerowi w. Buczyń­
skiemu należą się duże brawa! Na­
sza młoda drużyna grała momęnta-

KOLARSTWO
Bławdzin najlepszy 
w „kryterium asów '

SZCZECIN. W poniedziałek ka­
dra narodowa kolarzy szosowych, 
przygotowująca się do mistrzostw 
świata, sta; 
asów” . Odb

PŁYWANIE W Utrechcie
po raz

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ma dziś 23 lata i znajduje się u 
szczytu sławy. Na światowej liście 
na 400 m dow. legitymuje się dru­
gim wynikiem, posiada rekordy 
świata na HO y dow. 220 y dow. 
w sztafetach 4x110 y. 4 x 220 y 
dow. i 4 x 110 y zmień, oraz re­
kord Europy na 400 m dow. Szan­
se na tytuł mistrzowski mą rów­
nież na 15oo m.„ ale w tej, kon­
kurencji faworytem nr 1 jest za­
wodnik radziecki Siemion Belie- 
Gejman. Wiegand, który 110 y 
przepłynął w 58,7. a 1500 m dow. 
w 17.11,0 jest wychowankiem Otto 
Kutza. Pochodzi z miejscowości 
Annaberg z Saksonii, a po raz 
pierwszy Startował na zawodach 
przed- dziesięciu' laty. wtedy, ja­
ko 13-1 etni chłopiec przepłynął 100 
m dów. w 1.09 0 i 200 -m dow. 2*32.7. 
Ukoronowaniem dotychczas 
kariery tego zawodnika jest si 
ny medal olimpijski z Tokio na 
400 m dow. i 'pokonanie w tydzień 
później jeszcze na terenie Japonii 
czterokrotnie złotego Schollandera.

Wiegand startować będzie w 
Utrechcie nie tylko na wszystkich 
dystansach stylu dowolnego (5500 
m dow. pod znakiem zapytania), 
ale również na 40fl m zmiennym, 
w którym jest faworytem, oraz 
w sztafetach, w których reprezen­
tacja NRD ma złoto-medaiov/e aspirac e.

Nie tylko tabela rekordów, ale 
wszystkie wyniki mityngów mię­
dzynarodowych ostatniego roku, są 
zapowiedzią progresji pływaków 
Związku Radzieckiego. Deeydńją o 
tym nie tylko żabkarki i żabka- 
fze, wspaniały c-awlista Belic-Gej- 
man 1 grzbiecista Mazanów, któ­
ry jest równocześnie faworytem 
na... 100 m dow., ale i młodzież, któ­
ra w ciągu ostatniego roku zro­
biła wspaniałe postępy. Związek 
Radziecki wysyła do Utrechtu licz­
ną i silną ekipę, która n>* powró­
ci z próż,nymi rękami.

Miło nam, 
skoczków di

że wśród faworytów 
do wody wymienią Się 

również ‘ Polaków. Jak na razie 
niedoścignionym wzorem w konku­
rencji mężczyzn jest Włoch Óibia- 
si, mistrz olimpijski, zawodnik o 
nienagannej technice i sobie tyl­
ko znanej umiejętności „cichego” 
wejścia w wodę. Ale właśnie teń 
Włoch, pytany o najgroźniejszych 
przeciwników, ńie zapomniał o 
Jerzym Kowalewskim. Kowalewski 
w czasie tournee przedmistrżrw- 
skiego, dwukrotnie startował z Di- 
biasim, dwukrotnie z nim przegra! 
wysoko i aspiracje Polaka nie 
mierzą aż tak wysoko; ale Dibia-śi 
ma rację — Polacy właśnie w Sko­
kach mogą nam sprawić miłą nie­
spodziankę, 

a- | Powiemy, że nasi pływacy wró- 
00 | cą z tarczą, kiedy wywalcza W 
,7. i Utrechcie nie tylko nowe rekor- 
ej i dy Polski, ale i kilka miejsc li­
tr- nałowych. Najbardziej liczymy na 
na | skoczków i Krystiana Langera.

W sobotę — otwarcie mistrzostw. 
Warto przypomnieć, żę pierwsze 
mistrzostwa rozegrane zostały 
przed 40 laty w Budapeszcie w 
1926 roku. W Utrechcie obradować 
będzie Kongres Europejskiej Ligi 
P.ywania, który ustali organizato­
ra mistrzostw 1970 roku. Nad 
przebiegiem randez-vous w Ho­
landii czuwać będzie międzyna­
rodowe Jury w składzie: De Raeve 
(Belgia), Firsow (ZSRR), Rajko 
(Węgry) i Sallfers (Szwecja). Sę- 
dzią głównym wybrany został 
Szwed — Runstreemer,

Nowoczesne, wybudowane spec­
jalnie dla mistrzostw Europy pły­
walnie Utrechtu już gosżćzą 
pierwszych uczestników. Najlicz­
niejszą grupą są reprezentanci 
NRF — 57 pływaków, NRD — 58 
za vvodniczek i zawodników, oraz 
Związek Radziecki — 54 uczestnl 
kow. Skromna i... młoda reprezen­
tacja Polski znajdzie się w Utrech­
cie w czwartek wieczorem.

A, Korolkiewiczowa

poręczę: 1. Małgorzata Rogoń- Wilczek (Zgoda Swięt.) i Danuta Pu- 
taj (Korona Kr.) — 9.100 pkt. 3. Łu­
cja Ochmańska (Wisła Kr.) — 9.067 
równoważnia: i. Rogoń-Wilczek — 
9.200, 2—4. Gerda Bryłka (Zgoda 
Święt.), Anita Sarna (Wawel Kr.) 
i Ochmańska — po 9.167; ćwiczenia 
wolne: I. Ochmańska — 9.333. 2—4. 
Sarna. Putai i Halina Pyrek (Ko­
rona Kr.) po 9.233: skok przez ko­
nia: 1. Sarna — 9.300. 2. Rogoń-Wil­
czek — 9.267. 3. Pyrek — 9.233.

W drugim dniu zawodów odby­
ły się.: 4 konkurencje ćwiczeń w ń- 
kładach dowolnych,! Zawody roz­
poczęły Się pechowo dla utalento­
wanej zawodniczki Korony Kra­
ków. Haliny Pyrek, która podczas 
rozgrzewki skręciła nogę i musiała 
zrezygnować . ze startu. Wa'k* na­
szych czołowych gimnąstyczęk 
miała emocjonujący przebieg. O 
Pierwszeństwo walczvtv głównie 
trzy zawodniczki: aktualna mi­
strzyni Polski — Anita Sarna. Łu­
cją Ochmańska oraz Małgorzata 
Rogoń-Wilczek.

Zawodami w Zakopanem nasze 
czołowe gimnastyezki zakończyły 
pierwszą cześć przygotowań do 
mistrzostw św'a ta.

Wyniki układów dowolnych; 
ćwiczenia wolne — 1. Małgorzata 
Rogoń-Wilczek i Wiesława Lech — 
po 9.350 pkt. 3—5 Lucia Ochmańska 
Krystyna Wasze~w.* rw-ny®*' i n->r- 
taara Zeman (Wisła) po 9.300 pkt.; 
skok przez konia: 1. Anita Sarna 
9.433, 2. Małgorzata Rogoń-wilczek 
9.367; poręcze: i. Małgorzata Rogoń- 
Wilez.ek 9.433; 2; Anita Sarna 0.367, 
8. Wiesława Lech 9.267; równoważ­
nia: i. Małgorzata Rogoń-Wilczek 
9.433; 2. Gerda Bryłka (Zgoda) 9.367 
3. Anita Sarna 9.300;

Wyniki wieloboju (łącznie układy 
obowiązkowe i dowolne) 1. Anita 
Sarna — 74.050. 2. Małgorzata Ro­
goń-Wilczek — 73.950. 3. Ł.ucja
Ochmańska — 73.433. 4. Gerda Brył­
ka — 73.131. 5. Wiesława Lech

tytuł zdobyła cała ekipa, w której 
skład wchodzili ponadto T. Pacyń- 
ski, N. Wieją i A. Szmyrka. Potem „ 
wiodło się Polakom nieco gorzej, a ’1 
•start w Budapeszcie w 1964 roku na­
leży uznać za zupełnie nieudany. 
Wynikiem tego było niewysłanie 
ekipy w roku ubiegłym do Włoch.

Obecna ekipa w składzie: — Ste­
fan Migdalski (Blekot), Krzysztof 
Fęrenśtein (Cynadra), Marcin Pa- 
cyński (Krajka) i Krzysztof Koźia- 
rowski (Kanon) — nie jest tej mia­
ry- co ich poprzednicy ze startu w 
Wenecji,’ al-ę przy odrobinie szczę­
ścia, jako, że doświadczenia tna je­
szcze mało, powinna uplasować się 
wysoko. Pocieszający jest fakt, że 
z wyjątkiem Migdalskiego pozostali 
chłopcy są jeszcze w tym wieku, 
że będą mogli startować w ekipie 
juniorów w roku przyszłym, a na­
wet dwaj z nich i w 1988 r. Może 
więc nawiążą do pięknej tradycji 
ekipy braci Pacyńskich i Wieji,

cińskiej
wiczam

owała w „kryterium 8mi bezbtędme, bardzo ruchliwie, w
to się ono na sz-cze* $ polu Oawicz, Szczęśniewska. Pawi

autostradzie. Poza kadr.o- 8 łowska, Ruszkowska), skuteczni©
scigu brali udział 

ównież uczestnicy mistrzostw Pol­
ki.’ Zawodnicy mieli do pokonania 
2 okrążeń trasy o łącznej długości 

j 77 kilometrów. Najwięcej punktów 
zdobył Bławdzin (LZS Mazowsze) 

19. Następne miejsca zajęli: 2. 
Forma (Legia) — 16 pkt., 3. Wanu-

I

sik (Górnik Lódziny)
Pólewiak (LZS Szczecin) — 14 pkt., 
5. Maeyszyn (Wrocław) — 9 pkt  ̂ Ś! 
Deińmel (Sarmata) — 7 pkt., 7. Ga- 
wlicżek (LZS Czernica) — 7 pkt., 
8. Janik (Górnik Lędziny) — 7 pkt., 
M Kowalski (Włókniarz Łódź) 4 
pkŁy: lOn KegeŁ (Legia) — 3 pkt,'

ataku (Porzec, Wiecha), pokazu. 
Wreszcie blok wysokie: marki.

Czechosłowaczki rozpoczęły grę 
początkowo nie najlepszą szóstką. 
Już jednak od;drugiej partii trener 
zespołu CSRS sięgnął po posiłki W 
postaci „bombardierek” — Bendeó- 
vej i Polakovej oraz świetnej w

15 pkt., 4. § polu Seneckie.i. Mimo to w każ­
dym z trzech zwycięskich dla goś­
ci, niezwykle zaciętych i drama­
tycznych setów sukces zespołu 
CSRS wisiał dosłownie na wIosku.

(n)

l i s t

Juniorzy
walczyli o tytuły

POZNAN. W Poznaniu rozegrano 
szosówe kolarskie mistrzostwa Pol­
ski 'juniorów. W wyścigu drużyno­
wym na ćzą$ na 50 km przy udzia­
le 54 zespołów, zwyciężyła Sparta 
Wrocław w czasie 1:10.09,00 przed 
LZS Mazowsze 1:10.44,00 i Czarny­
mi (Szczecin) 1:11.10,00. W indywi-

TENIS
Jamroz i T. Nowicki 

wyeliminowani w Moskwie
Na międzynarodowym turnieju 

tenisowym w Moskwie, wyelimino­
wani zostali dwaj polscy’ uczestni­
cy turnieju: tegoroczny wicemistrz 
Polski Piotr Jąmroz i Tadeusz No­
wicki. Pierwszy uleeł do zaciętsi

P.P. Totalizator Sportowy płaci 
w zakładach piłkarskich z d

14.8.1966 r za: 7 rozw. z 12 traf.f cżńsie 3:09.58,00 przed Tłokińskim I finału," w ' którym'’ przegrał z 
-  wygr. po 15.3.->9 zł. 108 rozw. z | (Gwardia Łodz) i Kuczyńskim | dawnym galeowcem NRF 
11 traf. -  P* „ Z1 Czarni Szczecin). 9 kolarzy skla- J G oS a lk iem  4* 2:6, 3:6 W grze

wygrane po 95 |J syLkowa.no w tym samym czasie ! podwójnej para Piotr Jamroz — T.
ca\ /" ' grupie jumótowj; Nowicki została wyeliminowana 

(Włókniarz Ł ó d ^ p r z ^  StJchuS1 pr<iĆZ ^ e ze m a cy jn ą  parę ZSRR 
(Lógia W-wa) i Osowskim (Polonia 
Piła) wszyscy w tym samym czasie 
— 1:37.34,00.

rozw. z 10 traf. 
zł.

w zakładach Toto-Lotek
14.8.1966 r. za: 1 różw; z 5 prem. — 
l.ooo.ooo zł. 196 rozw. z 5 zwykł. — 
wy.gr. p0 9.812 zł. 9.177 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 314 zł. 149.877 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 3o *Ł

Z uwagi na okres reklamacyj­
ny (7 i ll dni) wysokość wygra­
nych może ulec zmianie.

Następne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się w dniu 21.8.1966 r. w 
Warszawie przed meczem piłkar-

! CÓ ŻW 
dnia 1 młod

72.934, 6. Danuta Putai (Korona Kr) 1 skim Polonia Warszawa Motor
— 71.499. Lublin.

ZAPASY
Jubileuszowy 
turniej Legii

Podobnie jak w innych dy.scyplj-1 ?uPełnieniem programu tej wiel-
ńach, również zapaśnicy Legii ucz-1 imprezy.
czą jubileusz 50-leeia istnienia klu-1 A oto ogólna klasyfikacją VI 
bu międzynarodowym turniejem w i Centralnej Spartakiady Wsi: 1.
stylu klasycznym, który zostanie 
rozegrany 20 i 21 bm. w Lublinie. 
Obok drużyny gospodarzy, która 
wystąpi w najsilniejszym , składzie 
z reprezentantami Polski Mieczni­
kiem, Sroś.łakiem, Dubickim i So­
snowskim ns czele,-w’ turnieju star­
tować będą również zapaśnicy Fin­
landii oraz zesnół Dukli (CSRS).

€■ KATÓW ICE, 17.8. (teł. w i.) W 
Katowicach wygami! zapaśnicy 
trzecie: drużyny Rumunii — STF.A- 
GUL ; RC SU z Brasova. * Pokonali 
oni miejscowy GKS 3:3. choć go­
spodarze wystąpili w wzmocnionym 
składzie. W zespole gospodarzy nal-
naye
Hyra, Hanusek i Turos. Ten ostat­
ni zdołał wywalczyć remis z sześ­
ciokrotnym mistrzem Rumunii — 
Baciu, zwycięzca niedawnegó tur­
nieju „Nadziei Olimpijskich” w 
Bułgarii.

Kolejarze 
walczyli o tytuły

BYDGÓST.t%, 14.6. (t*l. wd.) W
, Bydgosz.czy odbyły się wioślarskie 
mistrżóśtwa Polski, Federacji Kóle- 
iąrż. W puńktącji łącznej zwycię­
żył KKW Bydgoszcz. 3345 pkt. przed 

-Unią Tczew 1083 pkt. i Warmią 
Olsztyn 1680. Najlepsi wioślarze Ko­
lejarza Ślusarski i Brońiec z KKW 
Bydgoszcz wytrą'i dwójkę bez i tę 
sternikiem a ponadto Ślusarski wy. 

ścig jedynek.

Warszawa — 224 pkt, 2. Poznań — 
207,25, 3. Szczecin — 187,25, 4. Lu­
blin — 182,75, 5. Kraków — 172,25, 
6. Wrocław — 162,25, 7. Gdańsk — 
159.75, 8. Katowice — 149.0, 9. Ol­
sztyn — 140.25, 10. Rzeszów — 138.Ó.

W poszczególnych dyscyplinach 
sportu zwyciężyły województwa: 
zapasy styl wolny — Poznań, styl 
klasyczny — Poznań, piłka nożna — 
Rzeszów, siatkówka kobiet — Wro­
cław, mężczyzn — Warszawą, piłka 
ręczna kobiet — Wrocław, męż­
czyzn — Opole, lekkoatletyka — 
Poznań, podnoszenie ciężarów — 
Koszalin, kolarstwo — Warszawa, 
akrobatyka — Wrocław, jeździectwo 
— Poznań. M. J.

Program mistrzostw Europy
sobota, 20 bm. Uroczyste otwar­

ci* mistrzostw Europy.
niedziela. 21 bm. mężczyźni — 

eliminacje lOo m dow. i 409 m 
zmienn. (Jacek Krawczyk), półfi­
nały ioo m doW.; kobiety — tram­
polina 7 skoków (Bogusława Pięt­
k ę  wieżowa i Elżbieta Wiernłu- 
kówna), eliminacje 100 m dow. 
(Ewa Grecka) i ioo m grzbiet.

poniedziałek 22 bm: mężczyźni 
— finał 400 m zmienn, 100 m dow. 
eliminacje sztafety 4 x 100 m 
zmienn; kobiety — finałowe sko­
ki z trampoliny, finał 100 m dow. 
eliminacje 200 m klas. (Barbara 
Franke i Julita Traczewska).

wtorek, 23 bm: mężczyźni — fi­
nał sztafety 4 x 100 m dow.; elimi­
nacje 4 x 200 m dow., 200 m 
grzbiet, i 400 m dow. (Krystian 
Langer i Włodzimierz Wojtakajtis), 
oraz eliminacje skoków z trampo­
liny (Jerzy Kowalewski i Jakub 
Puchów); kobiety — finał 200 m 
klas. 1 100 m grzbiet, eliminacje 
400 m dow. (Mariola Głogowska).

środa, 24 bm: mężczyźni — fi­
nał skoków z trampoliny, 200 m 
grzbiet i sztafety 4 x 200 m dow.,

ora* eliminacje 200 m delfinem 
(Jacek Krawczyk); kobiety — e i- 
mmacje sztafety 4 x 100 m zmienn. 
1 finał 400 m .dow.

czwartek 25' bm: mężczyźni — 
eliminacje 20n m klas. (Józef Klu- 
kowsk:) i 4 x 100 m dow. oraz fi­
nał 200 m delfin i 400 m dow ko­
biety -  eliminacje i finał wie­
ży kobiet (Bogusława Pietkiewiczo- 
wa i Grażyna Szczygiełówna) fi. 
nał 4 x 100 m zmienn. i eliminacje 100 m delfm.

piątek 26 bm: mężczyźni — eli­
minacje wieży (Jerzy kowalewski 
i Włodzimierz Mejsak), eliminacje 
1500 m dowu (Włodzimierz Wojta­
kajtis i Krystian Langer),' finał 
200 m klas. i 4 x 100 m dow.; ko- 
biety — eliminacje 400 m zmienn. 
(Ewa Grecka), i 4 x lOo m dow 
oraz finał 100 m delfin,

sobota, 27 bm: mężczyźni — fi­
nał 1500 m dow. i skoków z wie­
ży; kobiety — finał 400 m zmienn. 
i 4 x 100 m dow. Uroczyste zamk­
nięcie mistrzostw.

Codziennie obok konkurencji 
pływackich rozgrywane będą me­cze piłki wodnej.

Oficjalna tabela rekordów
KOBIETY
100 pi dow. 58,9
4(M) m dów. 4.38,0
ido m grzb. 1.67,7
290 m klas. 2.45,3
tóo m delf. 1.64.5
40# m zmienn 5.14,9

MĘŻCZYŹNI
ton m doW. 52,9
400 ni dow. 4.12,1

1300 m dow. 16.58,6
200 m klas. 2.27,8
200 m grzb. 2.10,3
•200 m delf. 166,6
400 ńi zmienn. 4.45,4

świata Europy
1.01.5 Hafberg, Szwecja
1.46.9 Cederętuist, Szwecja
1.07.9 Caron, Francja 
2.45,3 Prozumienszczikowa,
1.04.5 Ada Kok, Holandia
5.25.6 Holletz, NRD

52,6 Gottvalles, Francja 
4.14,9 Wiegand, NRD 

17.01,9 Belic-Gejman, ZSRR
2.32.2 FrókOpienkó. ZSRR 
2.12,4 Mazanów, ZSRR
2.11.2 Kuźmin, ZSRR
4.50.2 Hetz, NRF

ZSRR

Polski

1,04,3 Cedro 
5.io,s Komisarek
1.15.2 Zombkowa 
2.5s,o Franke
1.13.2 Cedro
5.55.2 Grecka

56,4 Gomuła
4.26,7 Langer 

17.42,0 Langer
2.38.3 Klukowski
2.23.5 Werner
2.20.3 Stankiewicz
5.11.6 Krawczyk

P. P. Totalizator Sportowy
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Tour de France 
i Tour de TAven!r 

połączone w 1967 roku
P ARYŻ. Organizatorzy wyścigu 

kolarskiego zawodowców Tour de 
France podali, w śróde do wiado­
mość;, ?.e w przyszłym roku planuje 
się połączenie tej imprezy z amato­
rami Tour de L’Avenir. Do udzia­
łu w przyszłorocznej imprezie za­
proszonych zostanie 12 lub 15 re­
prezentacji różnych krajów. (PAP)

® MOSKWA. Pod Moskwą roze­
grany został międzynarodowy wy­
ścig kolarski na 124 km z udziałem 
zawodników CSRS, NRD, ZSRR j 
•Włoch. Zwycięzcą został Stanisław 
Szepiel (ZSRR), który uzyskał czas 
2:58.36, wyprzedzając o 1 sęk. swe­
go rodaka Kocha oraz o 2 sęk. Dip- 
polda (NRD). Czwarte miejsce za­jął Czechośłowak Wenczel — 2T>8 44 
a piąte Włoch — Carpańelli ’ 2:58.58.

Lejus — Parma 2:6, 6:1, 6:2.

ŻUŻEL

Polacy zwyciężają 
w Budapeszcie

Nieco lepiej powodzi ślę na razić 
tenisistom polskim w Budapeszcie, 
gdzie jednak przeciwnicy ódb.ega- 
ją klasą od uczestników turnieju w 
Moskwie. Wiesław Nowicki pokonał 
Węgra Hegeausa 6:2, 3:6, 6:1. 6:3; 
Bronisław Lewandowski W ęgra 
Mómoly 6:3, 6:2, 6;1; juniorka Da­
nuta Wieczórkówna, mistrzyni Pol­
ski Węgierkę Szerenyi.

Gąsiorek najlepszy 
w Chełmku

Tegoroczny Puchar Ziemi Żywie­
ckiej został rozegrany w Chełmku. 
Zdobył go mistrz Polski Wiesław' 
Gąsiorek. który pokonał w finale 
Adama Nowaka z Nad wiślana 6: o, 
S:2, 6:0. W konkurencji kobiecćj
finał wygrała Barbara Olszowska, 
zwyciężając Krystównę 7:5, 6:2. Gą­
siorek' był początkowo przewidzia­
ny na wyjazd do Budapesztu, 
prosił jednakże o nie wysyłanie go, 
tłumacząc się pewnym przesytem 
gry. Turniej w Chełmku mógł po­
traktować nie prestiżowo, a spar- 
ringowo. śtąrt na zbliżających się 
międ zynarodówych mistrzostwach 

^Polski w Katowicach 22—28 sier­
pnia pozwoli Stwierdzić, czy rozu­
mowanie jego byłó słuszne.

USA —  Meksyk 5:0 w P. D.
W ciereiand zakończył się mera 

o mistrzostwo strefy amerykań­
skiej Pucharu Davisa USA —‘Mek­
syk wynikiem 5:1. Rozstrzygnięcie 
padło już w drugim dńju spotkania, 
kiedy Amerykanie wygrali grę pod­
wójną, obejmując prowadzenie 
3:0. Wyniki II i III dnia: Graebner, 
Ralston — Osuną, Leyo-Mavo k:1, 
6:4, 6:0; Graebner — ‘ Osuną 6:3, 
6:4, 6:4; Richey — Lara 11-13. 6:0, 
6:0, 6:4. Po zwycięstwie nad Meksy-

2/206-932041 3/233-403756*3 6/182^0347
2/210-5540205 3/240-6801985 6/203-2609147
2/217.1023940 3/245-9048235 6/218-508904
2/217-1024352 3/245-9048236*2 6/237.4432862
2/245-934200*3 3/?45'-9048458
2/2S'0-689305l 3/270-6857951
2/279-7610429 3/278-5306858
2/283-3050855 3/279-2757659

Sokołow i Waloszek 
najlepsi na lorze Ufy
Polscy żużlowcy, po udanym star­

cie w półfinałowym turnieju o dru­
żynową mistrzostwo świata we 
Lwowie, udali się na towarzyskie 
występy do Baszkirskiej SRR. Start 
polskich i radzieckich żużlowców 
na jorze w Ufie zakończył się Suk­
cesem miód ego żużlowca radziec­
kiego, Włodzimierza Sokołowa. . —   „
Zdobył on 14 pkt (na is możliwych), I kiem, USA spotka się z mistrzem 
podobnie jak nasz reprezentant" P a - I Krupy „A ” strefy europejskiej — 
weł Waloszek. Polak został sklasy- \ Brazylią.

Triumf juniorów SKT 
na mistrzostwach Polski

GDAŃSK 14.8. (tel. wl.) w  Sopo­
cie zakończyły się w niedzielę mis. 

, . . .  , • 8 trzośtwa Polski juniorów. Ogrom-polscy żużlowcy, wystąpili w środę ln y  SUKces odnieśli w grze poie-
niu1 r  ̂nCfl̂ n srv m fłaS -  w, „ ^ k a -  f dyńczej juniorów wychowankowie 

 ̂ r ^ i eekimi Ka-S klubu SKf, zajmując dwa pierw-

likowany na II miejscu nonieważ 
stracił jedyny punkt właśnie w 
bezpośrednim pojedynku z utalen­
towanym zawodnikiem z Saławatu. 
Trzecie miejsce zajął Czekranow (ZSRR) — 12 pkt.

MOSKWA. Przebywający w ZSRR

nrzed swymi ródakami ’—i I £Yaa,T” i's ^^^ńow anego Czaprać-

S żtze cm  2:6, 7:5. 6:2. W reszcie w  f i .

Gdańsk —  Leningrad 46:31 
na żuilu

GDAŃSK, 14.8 (dalekopisem). Mię- 
J ą k a n ie  żużlowe 

Gdańsk—Leningrad, które ndbvło 
się w niedzielę w Gdańsku, zakop!

$  zWtlSStWtm Gdańska 46.31. ftła Gdańska najwięcej punk- 
z^obyH: M. Kai«er i, żyto pe

i Żk,dla^ nin^ ad11 Blełkin (w 5 biegaćh) 12 óraz Wianow 7. (st)

.ale Chmela zwyciężył młódśzegń 
® . i ata Ni«d.źwfe<j2kieg6 6 :1. «:l- 

,■  WFńłki fin a ło w e: gra
ł- • -*!lnior°k: Kralówna (GKS

— Zdunówns (SKT So- 
L .c2. sir: podwójna dziew-eząt zdunówną, Fudalówna f.knar- 
, Ą „ .szei;^ ~  Torowska, Ciepka
ehłóneów1™^ 4:1, 6:0: ?ra pmsw-v  ^ a p r a c k i ,  .Tuchniekt -  
6-v 1̂ . KAne2alc 'Baildon) 6:3,*r* mieszana: Fudalówna Juch-
v‘*Ckle r  Kfal6wna, Czapracki «T,3.8, 6:0. (St.J
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P. NOŻNA 15 BRAMEK W 5 MECZACH EKSTRAKLASY
ostrowiecka

ortowcy mogą się cieszyć
że skończyło sic na 5 bramkach

wa
spotkania

obi i c z a
w Bytomiu

AKTUALNOŚCI 
z kraju i zagranicy

i pierwsze punkty

W OLIWSKIM OPO rozpoczęło 
się w poniedziałek szkoleniowe 
zgrupowanie kadry narodowej na­
szych koszykarek, przygotowują­
cych się do X Mistrzostw' Europy 
w Rumunii (1—10.X.). Z szesnastu 
powołanych kadrowiczek stawiło 
się w Oliwie 15 następujących ko­
szykarek: Kr. Likszo. A. Szostak, 
I. Górka. J. Wojtał, B. Nowak, D. 
Matejko, (wszystkie Wisła Kraków),. 
I. Sokuł, Zdz. Ogłozińska, A. Mąj- 
de (ŁKS), M. Mikulska (AZS Pozn.), 
R. Piernitzka, E. Ceynowa (Spójnia 
Gd.), J. Nizielska (AZS AWF), D. 

A A |Frotnm (Lech Pozn.), oraz z dwu- 
w W  § dniowym usprawiedliwionym opóź­

nieniem kapitan reprezentacji: Pol­
ski — D. Jaworska (Polonia W-wa).

* Brak tylko J. Michalik (Wisła Kra- 
ków), która nie podała przyczyn j 
swojej . nieobecności.

Wicemistrz Polski Wisła Kraków
udaje się pod koniec wrześn.a na 
kilka spotkań do Włoch. Przeciw-s 
nikiem Wawelskich Smoków będzie 
przede wszystkim zespół O ram o aa 
Cantu, który na wiosnę tego roku 
był gościem koszykarzy Wisły.

Juniorzy po raz trzeci

mistrza
We wtorek 23 sie-mp** w miejsco­

wości Porto San Giorgio rozpoczy­
na się finałowy turniej o mistrzo­
stw© Europy w koszykówce junio- 

, rów. Będzie to już trzecie rendez- 
| vous najlepszych w Europie mło-

SOSNOWtEC, 17.* (teł. wł.) Piłka­
rze Zagłębia w dalszym ciągu „żeg­
lują na wysokiej fali” . Po zwy­
cięstwie nad Szombierkami i remi­
sie w Rzeszowie, łatwo uporali się 
ze szczecińskim beniaminkiem. 
Prawdę mówiąc rozmiary ich śro­
dowego sukcesu mogły być pokaź­
niejsze, gdyby Jarosik. Piecyk a 
zwłaszcza Schmidt wykazali więcej 
sprytu i opanowania nerwowego w 
sytuacjach podbramkowych.

Szczecinianie od początku meczu 
zrezygnowali z prowadzenia otwar­
tej gry, pozostawili pod bramka 
Frączczaka sześciu a w pewnych 
okresach nawet ośmiu piłkarzy i 
szukali szczęścia w desperackich 
kontratakach. Przy uważnie grają­
cej defensywie Zagłębia, wypady te 
nie przyniosły większych korzyści, 
natomiast atak gospodarzy zasilany 
pitkami przez Mygę, Fieloka 
względnie któregoś z obrońców bez 
przerwy przesiadywał na przedpo­
lu gości.

PO zdobyciu przez Zagłębie pro­
wadzenia portowcy szczecińscy nie­
co „Opuścili gardę” i wówczas go­
spodarze łatwiej wypracowywali so­
bie dogodne pozycje do strzału. Nie 
wykorzystali jednak ani jednej.
f dyż Jarosik i Schmidt nie potra- 

ili sforsować bramki Pogoni 
nawet w takich sytuacjach, kiedy 
znajdowała sie przed nimi pusta 
bramka. Jarosik poza tym trzy­
krotnie minął obrońców i... kiero­
wał piłki obok słupków.

W tym okresie szczecinianie tyl­
ko raź wystawili Szygułę na cięż­
ką próbę (41 min.), kiedy to jeden 
z najaktywniejszych ich zawodni­
ków. Łowkis zmylił czujność Śpie­
waka i bramkarz Zagłębia w ostat­
niej chwili wybił piłkę na róg. 
Tak więc z wielkiej przewagi .zro­
biło się skromnie 1:0, które w zu- 
pińości zadowoliło gości, ale na 
iWno nie odzwierciedlało tego, eo 

działo sie na boisku.
Sprawiedliwości stało się zadość w 

drugiej części meczu. Sosnowicza- 
nie ód razu przystąpili do zdecydo­
wanej ofensywy i na następne 
bramki nie trzeba było długo cze­
kać. Już w 46 min. Kaszubski nie­
przepisowo powstrzymał Schmidta i 
sędzia podyktował jedenastkę, któ­
rą Gałeczka zamienił na drugą 
bramkę.

Teraz , na boisku Oglądaliśmy tyl­
ko jeden zespół — Zagłębie. Gra­
jący. z ... pierwszej piłki namstniewi 
bez trudu uwalniali się spod opie­

ki przeciwników i bombardowali 
bramkę Frączczaka. W 53 min. 
Jarosik zrehabilitował się za po­
przednie pudła i po efektownej wy­
mianie piłki z Gałeczką strzelił nie 
do obrony. Autorem równie efek­
townego golą był Piecyk, po jed­
nym z licznych w tym okresie rzu­
tów rożnych. a

F Ł M W ł m

sa j»M in
5:1 (1:0)

Bramki dla Zagłębia strzelili: 
Gałeczka w 13. 46 (karny) i 76 
min., Jarosik w 53 i i Piecyk 
w 64 min.; dla Pogoni Fta- 
szyński w 36 min. Sędziował 
Różyński z Warszawy. Widzów 
20 tysięcy.ZAGŁĘBIE: Szyguła — Lesz­
czyński, Strzałkowski, Kazan, 
Śpiewak — Pielok (Wąs), Myga 
— E. Schmidt. Gałeczka, Jaro­
sik, Piecyk.POGÓK: Frączczak — Fol- 
brreht, Szlinter, Fiałkowski, 
Kaszubski — Krasucki, Ławie- 
ki, Łowkis — Ptaszyński, Kie- 
lec, Krzystolik.

pr̂ zy lepiej nastawionym celowni­
ku mógł z powodzeniem zapisać 
na swoim koncie przynajmniej 
3 bramki.

*
Goście ze Szczecina, poza ambi­

cją niczym' nie mogił zaimpono­
wać. Wzmocniona defensywa, która 
miała im przynieść remis lub w 
najgorszym wypadku honorową po­
rażkę. popełniała tv’ę błędów, że 
w sumie Pogoń może, być Zadowo­
lona z tego, że skończyło się tylko 
na 5 bramkach. W drużynie tej 
tylko Krasucki i Łowkis grali na
ooziómie. _ Groźny zazwyczaj bom- | U stronny przebieg!" Pofonii”  nle-leiee ani razu m» uotra- i .+ .v n„,ał.

BYTOM, 17.8 <tel. wł.) Polonia na­
reszcie przypomniała sobie dobre 
czasy — mówili kibice bytomscy po 
pierwszej połowie. I mieli rację, 
bowiem w tym okresie bytomianie 
spisywali się nadspodziewanie do­
brze. Akcje ich były szybkie, do­
kładne i zaskakujące, a kilka z 
nich, zainicjowanych przez Liber­
dę, było nawet dobrej marki.

Na pomysłową grę Polonii w tym 
okresie złożyła się jednak nie tyl­
ko dobra gra wszystkich zawodni­
ków, ale także słaba postawa go­
ści, którzy w pierwszej połowie 
grali tak, jakby mieli spętane nogi. 
Łodzianie przegrywali wówczas 
wszystkie pojedynki biegowe, ospa­
le poruszali się po boisku, tracili 
dużo piłek — słowem pozwalali 
gospodarzom na bardzo dużą swo­
bodę.

Nic więc dziwnego, że w tym 
czasie gra miała też zupełnie je-

b?rd>er Ki 
fił się wyzwolić spod kontroli so­
snowieckiej defensywy.

T. Sas

ustannie atakowała, ŁKS bronił się 
i t o , dość chaotycznie. Zdobycie

deprymująco na łodzian, że odtąd 
aż do końca pierwszej połowy nie 
zdobyli się na przeprowadzenie ża­
dnej dokładniejszej akcji.

Jednak w drugiej połowie me­
czu role nieoczekiwanie się zmie­
niły. Goście, mając sprzymierzeń­
ca W' wietrze, jakby obudzili się 
i walka miała już odmienny prze­
bieg. Inicjatywa należała teraz rą­
czej do łodzian, którzy groźniej i 
częściej atakowali. W tej fazie 
spotkania pewniej grali obrońcy 
ŁKS, którzy dzięki szybkim i ener­
gicznym interwencjom ograniczali 
do minimum zapędy bytomskich 
napastników. Znacznie ożywili się 
łódzcy napastnicy z Sadkiem na 
czele.

Lepsza gra ŁKS była przede 
wszystkim zasługą Suskiego, który 
przejął .na siebie rolę dyrygenta 
zespołu. Dzięki niemu współpraca 
między poszczególnymi zswodnika- 

mi znacznie się poprawiła.
Polonia, zaniepokojona tą nagłą 

drugiej bramki przez gospodarzy w " s m o g ł p f ^ e -

Koszykarki, których „trenerem j dyC'h koszykarzy — tym razem jed- 
Zwyeięstwó Polonii jest zasłużo-Sjest Ludwik Miętta, przebywać..bę- I naJs- ,b 2̂. u<jziału reprezentacji Pol­

ne; w jej zespole zawodnikiem nu- | dą w Oliwie do 28 bm., przy j ski, • która w jednym z czterech
mer l był Liberda, nie mający Je- I nie mają w planie żadnych w .tym > turniejów kwalifikacyjnych (kwie- 
dnak szczęścia w strzałach; dobrze 1 okresie spotkań kontrolnych (zgru. j ciśń w Helsinkach) zajęła drugie 
grał Krasucki, powrót do formy § powanie ma charakter . wyłącznie | miejSCa za Finlandią.
zasygnalizował Grzegorczyk, w 
bronie tym razem najpewniejszy 
był Dymarczyk. W ŁKS, oprócz Su­
skiego, wyróżnili się kowalski, 
Szadkowski, Studniorz oraz bram­
karz Wilczyński.

SZ.

szkoleniowy). Spotkania takie od-j poprzednie ME juniorów odbyły 
będą się dopiero w połowię wrze- | się:
śnią w postaci dwóch wyjazdowych 
mecżów z reprezentacją CSRS.

w 13S2 r. w Bolonii — 1. CSRS, 2. 
Włochy, 3. Hiszpania, 4. Francja, 
5. Polska, 6. Turcja;

w 19S4 r. w Neapolu — 1. ZSRR, 
2. Francja, 3. Włochy, 4. Bułgaria, 
5. CSRS, 6. Polska, 7. Jugosławia, 8. 
Hiszpania.W obecnych startuje 8 zespołów:

[
21 min podziałało do tego stopnia

[ział punktów 
szczęśliwy dla bydgoszczan
BYDGOSZCZ, 16.8 (teł. wł.) Byd­

goscy kibice już dawno z takim utę­
sknieniem nie oczekiwali końcowe- 

u . go gwizdka sędziego, jak w środó- 
ij | wym meczu z Ruchem. Od 60 min. 
“i gry do końca meczu miażdżącą 
* I przewagę mieli goście i nie scho­

dzili wprost z połowy bydgoszczan.Przewaga Zagłębia trwała do koń hran.ka mterweoiu-cowegó gwizdka. Mimo. ze gościom | f od bramką mepewn,e mterwemu
udało s*e w 86 min. zmniejszyć róż- ; jącego Rychlewicza działy sir, r*,.-- uciaio 1 _ x  ̂ .1 ...  ̂ i nw nionr7vn»mni>. tvm bardzie*! zemiary porażki do 1:5. Nawet w o- j czy nieprzyjemne, 1 
kresie, gdy kontuzjowany Gałeczka 1 uahn ostatnio sra. 
opuścił “'boisko, gospodarze mieli 
sporo szans podwyższenia wyniku.
Świetnie w tym dniu dysponowani.
zupełnie przyćmili drużynę, któr 
przed paroma dniami była autork 
ligowej sensacji (zwycięstwo na 
Zawiszą w Bydgoszczy),

W drużynie zwycięzców nie był 
słabych punktów. Tylko Pielo 
czuł się nie najlepiej i trener Wo 
niak korzystał w drugiej połow1 z usług Wąsa. Ponad poziomi' wj 
bijali się ruchliwy Gałeczka ©rs 
dynamiczny Jarosik. Ten > ostat:

anemicznej grze
bezbramkowy remis pod Wawelem

tym bardziej ze 
słabo ostatnio grająca defensywa, 
Zawiszy z trudem dawała sobie ra­
dę z napastnikami Ruchu. W pew­
nym wypadku Fiodorów wybił pił­
kę z pustej prawie bramki, w kilku 
innych piłki trafiały w nogi lub 
tułów' obrońców. Skończyło sie wiec 
szczęśliwie dla Zawiszy na remisie, 
jakkolwiek zwycięstwo gości wisia­
ło na .przysłowiowym włosku.

Zespół Zawiszy zagrał w środę 
znacznie lepiej, niż przed 4 dniami 
z Pogonią. Już w 3 min. przytom­
nie interweniujący bramkarz Ruchu 
Baro w, w ostatniej chwili zdjął piłkę 
z nogi Śzaryńskięgo; w 10 minut 
później ten sam piłkarz Zawiszy 
popisał się efektownym strzałem, 
po którym piłka trafiła w słupek. 
Bramkę Ruchu niepokoili też Pie- 
szko i Kaczmarek. W tym okresie 
chorzowianie całą uwagę skierowa­
li na obronę własnej bramki, kontr­
atakowali zaś tylko parokrotnie wy­
padami prawą stroną,
' W okresie optycznej przewagi Za­
wiszy padła bramka dla Ruchu. Ry- 
chlewicz niecelnie wyrzucił piłkę, 
przelał ją Piechńiczek i skierował 
na lewe skrzydło. Zupełnie niewi-

dobrym stylu obronionym przez Ba­
rowa’, a w 56 min. Zawisza zdobył 
prowadzenie 2:1 przez Śzaryńskięgo.

Na wyrównanie, podobnie jak w 
pierwszym przypadku, czekaliśmy 
tylko 4 min. Po rzucie wolnym, eg­
zekwowanym przez Fabera, piłkę 
przejął Maszczyk i głową zdobył 
drugą bramkę dla swych barw. Od 
tego momentu aż do końca spotka­
nia przewagę mieli goście.

stety, w drugiej połowie akcje nie 
wychodziły jej tak łatwo jak przed 
przerwą, ponieważ uważnie grają­
ce Unie obronne ŁKS ograniczyły 
już napastnikom bytomskim swo­
bodę ruchów. A tymczasem Sadek 
bvł trzykrotnie bliski zdobycia 
bramki. Jego silne strzały zdołał 
jednak obronić Broił. W 75 min nie 
było jednak rady, kiedy studniórz 

i z najbliższej odległości skierował 
j piłkę pod poprzeczkę. W 2 min 
i później w poważnych opałach zna­

leźli się z kolej łodzianie, po zmy­
leniu bramkarza, Liberda strzelił, 
ale nadbiegający Kowalski w osta­
tniej chwili wybił piłkę z linii 
bramkowej. Bytomianie jeszcze 
kilkakrotnie wytworzyli niebez­
pieczne sytuacje pod bramką ŁKS. 
jednak wyniku nie udało im się 
zmienić.

P O L O N I A

2:1 (2:0)

Bramki • dla Polonii strzelili 
Krasucki w 16 min. i Grzegor­
czyk w 21 min., dla ŁKS Stud- 
niorz w 75 min. Sędziował 
Osiadacz z Gdańska. Widzów 
.5 tysięcy.

POLONIA: Broił _  Dymar-
czyk. Orzechowski, Winkler, 
Anczok — Łukószczyk, Grze­
gorczyk *— Krawczyk, Krasuc­
ki, Liberda. Jóźwiak.

ŁKS: Wilczyński — Kowal­
ski, Gutowski. Szadkowski, 
Szefer — Sarna. Suski — No­
wak. Studniórz. Sadek, Ko­
warski (Ćhąrbicki).

Koszykarki CSRS w swoim pier­
wszym meczu podczas tournee po
Chińskiej Republice Ludowej prze- ..
grały w Pekinie z reprezentacją zakwalifikowane bez eliminacji — 
ĆhRL 58:61 (34:31). ZSRR, Francja, Włochy i Bułgaria■ (pierwsza czwórka z Neapoiu) oraż 

* [zwycięzcy 4 turniejów kwalifika­
cyjnych — Jugosławia, Hiszpania, 

jedna z najlepszych koszykarek CSRS i Fiftlandia.
Francji Yannick Stephan (znana | Drużyny te j^  podzielone narwie
dobrze w Polsce), za odmowę (że 
względów osobistych) wyjazdu z 
reprezentacją Francji na między­
narodowy turniej na Sycylii, zosta­
ła karnie wykluczona z drużyny 
narodowej i nie weźmie udziału w 
X ME w Rumunii.

i W dniach 19—23 września prze- 
1 bywać będzie w Polsce reprezen­

tacyjny zespół koszykarzy Grecji, 
który rozegra spotkania z mistrzem 
Polski Legią W-wa i beniaminkiem 
ekstraklasy Lubliniartką. Przed 
przyjazdem do Polski, Grecy uczest­
niczyć będą w Pradze w turniejvu 
z udziałem reprezentacji CSRS. Ło­
tewskiej SRR i Turcji. Natomiast 
Lublinianka bezDośrednio po me­
czu z Grekami uda się na między­
narodowy turniej do bułgarskiej 
miejscowości Botewgrad (22 26 
września),

grupy: I — SSSRK, Bułgaria, CSRS 
i Hiszpania, II — Francja, Włochy, 
Jugosławia i Finlandia.

Po spotkaniach w grupach odbę­
dą się mecze półfinałowe (parami 
na krzyż) a następnie finały o posz­
czególne miejsca (1—2, 3—4 itd.). 
Turniej zakończony zostanie 28 
bm.Z uwagi na to, że co dwa lata na-
steoują zasadnicze zmiany w skła­
dach poszczególnych reprezentacji 
(ograniczenie wieku — maksimum 
i8 lat) trudno wskazać na zdecydo­
wanego faworyta turnieju. Teore­
tycznie powinni nim być juniorzy 
ZSRR. (szer)

Zagraniczne zespoły 
m  święcie Kolejarza

Z A W i S Z A

KRAKÓW, 17.8 (tel. wł.) Nie był® przeprowadzali z wypadów, ponie- doczny do tej póry Faber rozegrał 
to porywające widowisko, które mo- i w*ż pasiaki” on*nńw»n z Gomolućhem i Maszczykiem akcję
globy trzymać w napięciu _widzów. | poiska^sle w żadarf sposób nie m: 1 w tró’:k3Clc- a dobr2e wypuszczony

•nnem
2:2 (1:1)

Bramki zdobyli: dla Zawiszy 
Union w  25 min:, i „Szaryński 
w 56 min., dla Ruchu Maśz- 
czyk w 21 i 60 min. Sędziował 
Maćkowiak ż Poznania. Wi­
dzów 10 tys.

ZAWISZA: Rychlewicz —
Miler, Fiodorow. Zgoda. Har­
mata — Nawrocki, Armknecht ( ______
— Kaczmarek, Szaryński, | 1 rn^wesoł*?"~bvłv minyPieszko. TTnton (Czerwiński). « | l OZnaniU, n k  A esuie D-V U 

r u c h : Barów — Bem, czert- |! ok. 25 000 widzów, zebranych 
wek. js^ u da . j  v^ko -  psęch- i 1 na stadionie im. 22 Lipca i li- 
czyk, Gomoiuch, Herman, Fa- | czących na pokaz dobrego f dt» 
ber.

. O pierwszej połowie fina- 
*  ł owego meczu o Puchar 

Polski, rozgrywanego nâ  _ za­
kończenie Spartakiady Wsi w

Dorocznym zwyczajem we wrzes-
-------  lsniu, w Dniu Święta Kolejarzy, goś-

Koszykarze GKS Wybrzeże UuE.î  jj będziemv w Polsce wicie zes- 
Się na tournee do Szwecji (9—14) potów zagranicznych w różnych 
września) i NRD (15—30 wrześnią), i dyscyplinach, sportu. Najwięcej im-

' prez" zorganizowanych zostanie w 
Warszawie. Już 3 września odbędzie 
sie mecz bokserski między Łoko- 
motive Berlin i Polonią Warszawa. 
Pięściarze niemieccy następny mecz 
rozegrają 5 września i  Brdą w 
Bydgoszczy.

W dniach 10—11 września odbę­
dzie sie w Warszawie mityng lek­
koatletyczny, w którym startować 
będą zawodnicy z NRD. Bardzo 
atrakcyjnie zapowiada się turniej 
koszykówki męskiej o Puchar Mi­
nistra Komunikacji. Rozegrany on 
zostanie w Warszawie z udziałem 
Juventusa (Włochy), Spartaka (Luk. 
semburg), Eeleznicara (Belgrad) i 
Polonii (Warszawa).

W Krakowie odbędzie się turniej 
tenisa ziemnego z udziałem zawod­
ników zagranicznych. Reprezntacja 
piłkarska Lokomotive (NRD) grać 
będzie 13 września z Huraganem w 
Wołominie, a gimnastycy Lokomc- 
tive (NRD) rozegrają spotkania z 
Lechem w Poznaniu w dniach 5—6 
września.

Z Czechosłowacji przyjeżdżają 
zespoły piłki nożnej, siatkówki ko­
biet i siatkówki mężczyzn. Piłka­
rze grać beda 8 września z Porno- 

“ r j i i r r r  W-miowa? bć-Irzattińem w Toruniu, a 10 wrześ-,vyżsi.ej porazKi, pon.^waz^ Us fnia z Unia w Tczewie. Siatkarki 
lizło, Floreński lub Olszówka 1 spotkają sie z Kolejarzem Katowi- 
zdołali w ostatniej chwili z a -1 ce w dniach 10—u. IX, a Siatkarze

wodnik6w?Jeżeli wiec ktoś ma ; żegnać _niebezpieczeństwo, \ chlitcem\ ffw rzeSa
•oretensje

nału Pucharu Polski. Jśst w 
zasadzie twardPa jalr klepisko i 
pełna dołów , które dla szybkie­
go zniwelowania wypełniono 
piaskiem, stwarzającym zdra­
dliwe pułapki dla piłki i za-

szych szans powodzenia. Nie­
pewność bramkarza Gomoli nie 
spowodowała na szczęście

zawodników za ! mniej faktem jest, że tym ra- | w Wołominie, gdzie rozegrają spot-

Góśpodarzę nie potwierdzili zwyżki m  sforsować • obroni 
fermy z niedzielnego rńćózu z.Szom, mim. Kowalik w bierkami i grali jakby ód niechćer

Stali, w 6’ 
momencie oddawa­

nia. Goście częściej przeprowadzali | śrskibe“ ‘ W‘ chwilę*Wźniej "MaTehe

VI s

akcje zącżepńe, ale i oni przówą; 
nie asekurowali własne przedpole.

Z przebiegu gry remis jest sprar 
wiedłiwy, ponieważ goście mieli op?

C B A C O V i A i

rdzo silr
brami­

na jlepszych gol-

0:0

wybił w pole. b; 
j Szymczyka. W kc 
Stali jeszcze' dwul 
Ż® należy dziś d< 
kioerów w kraju 

W ześoóle gospodarz '̂ najjaśniej­
sze ounk‘ v stanowili: Michno, Ant­
czak, Mikołajczyk i Szymczyk. 
W Stali zaś Majcher, Krajczy, Sza- 
lącha oryz Kohut. Nićźlc spjśvwał 
się też grający po przerwie juniór 
Dziania.

J. Frandofert

czyk nie miał żadnych trudno­
ści ze żdobvciem prowadzenia.

W 4 min. później było już jednak 
l:Ł Po strzale Pieszki i odbiciu 
niłki przez Barowa, /powstało pod 
bramka Puchu zamieszanie; Szaryń­
ski strzelił na bramkę, tuż przed 
linią lót piłki zmienił jeszeźe Un­
ion i bramkarzowi Ruchu nie po­
zostało nić innego, jak wyjąć pił-
k» z siatki Przed przerwa leszcze i Śzaryńskięgo,. zaś w dóużynie Ru- . _ .
Faber "trafił wT poprzeczkę, a strzał j ćhu — Barowa. Jandude i Maszćży- | na Spartakiadzie; OO górników
Piechnićźka obronił Rychlewicz.

Na początku drugiej połowy go­
spodarze wypracowali sobie pod 
bramka Ruchu kilka dogodniejszych 
śvtuacji. Najpierw Fiedórow popdśał 
śię efektownym rzutem wolnym, w

Zespołem lepiej wyszkolony,
j skiej ekstraklasy. Poznańska i zenie, oęaąc aruzyną oaruaiej | ueuuym * - ?7ie wysteD ciężarowców „

r̂ rnis nii krzywdzi w zasadzie żad- | publiC2*ność czuła. siG zawiedzio- i wyrównailĄ i atakującą w  spo^ j nik&w poznanski^go tinaiu a Austrii w meczu z Iskra (Biało-
ńej Z drużyn.' Ina szczególnie postawa górni- sób prr.emyślany, konsekwen- jego sędzia, Marian Srodecki z I gard), który odbędzie sie 17 i 18
wSs„T P2tóifeWl!«7. ! m W. Dopingowano ich począł- ! tnie I wodnie I przyjętym pla- W rocławia. _ Przeprowadził m jw rz.śn ,.;
bramkarz Rychlewicz. Groźniejszy | kowo więcej, niż legionistów, | nem a bez przypadkowości, mecz- prawie bezoiednie i w
jest natomiast Atak. Wyróżnić w ! za którymi Stała tylko grupa 
mm trzeba Milera, Nawrockiego * mazowieckich reprezentantów

ka. Bardzo słabo wypadł natomiast i też, jako obrońców tvtułu i mi 
Faber, którego całkowicie wyłączył 1 §trzów Polski, żadano ZWycię- 
7. gry zastępujący Sobolewskiego! .. _̂_
rezerwowy obrońca Miller.

Zdzisław Sosnowski

Sędziował Pawlik z Sosnow­
ca. Widzów 16 tyś.

CRACOYIA: Michno — Che­
mie*. Rewilak. Antczak, Miko­
łajczyk — Szymczyk, Dawid- 
czyński — Hausner, Zuśką, 
Otczykowski. Kowalik.

STAL: Majcher — St. Skiba, 
KObut. Szalacha, R. Skiba — 
Janiak, Krajczy — Stawarz, 
DomarsRi, Bonia (Dziania), 
Marciniak.

tycznie przewagę, natomiast ataki 
gospodarzy były groźniejsze, szcza* 
gólcie wówczas gdy przy piłce znaj­
dowali się Hausner. bądź Kowalik. 
W sumie jednak obydwie formacje 
Ofensywne niczym nie mogły zaim- 
ponowrać.

Mecz rozpóczął Się ód ataków Cra- 
eovii. W n min. Hausner egzekwo­
wał róg. a Orćżykówski dwukrotnie 
przejmował piłkę na głowę, aby o- 
statećżnie skierować ją na apt. 
W  14 min. Krajczy celnie strzelJ. 
jednak Michno pewnie bronu- 
W chwile później Dawidczyńśki pu- 
dłował. to jednak dla odmiany go­
spodarze odetchnęli z ulgą, kiedy 
Domarski zderzył się z Krdjczyrn i 
zgubił piłkę w najbliższym sąsiedz­
twie Michny.

Po przerwie gra rtie zmieniła swe­
go oblicza. Znowu kilka grożnyćn 
pozycji, ale nie na tyle. aby mogły 
poderwać publiczność. W 49 miń. 
np. Domarski znalazł się sam na­
przeciw bramki Cracovy ale tak 
długo zwlekał z wykonaniem strza­
łu. że w końcu zdołał nadbieć Che- 
micz ł w ostatniej chwili wybić 
piłkę z linii bramkowej. W 52 mir.. 
Michno wvbił na róg piłkę po Strza­
le Skiby. Wszystkie te ataki gósćis

Do trzech razy sztuka...

STRZELCEM
dla Śląską

WROCŁAW, 17. 8 (tel. wł.). Spot­
kanie Śląska z W isłą stal© rtd i ie- 
ztym poziomie. Góspotlarze przepro­
wadzali szereg ciekawych zagiań, 
mieli przez całą pierwszą połowę 
i okresami drugiej znaczną prze­
wagę W polu, ich napastnicy zaczęli 
wreszcie strzelać. Pod wzlędem iloś­
ci i celności strzałów bili oni na 
głowę słabo strzelających kolegów 
z Wisły, która raczej rozczarowa­
ła wrocławskich miłośników piłkar- 
stwa. Jedynie linia obrony z Kawu­
la i Polakiem na czele oraz pomoc­
nik Wójcik grali na ligowym pozio­
mie. W rezultacie Śląsk zanotował 
po dwu porażkach pierwszy sukces.

Pierwsza połowa meczu należała 
do wrocławian. Już w 2 min w za­
mieszaniu podbramkowym bram­
karz Wisły Stroniarz wybiegł dale­
ko w. pole. by ratować groźną sy­
tuację, a zaraz potem Cmikiewicz 
posłał piłkę tuż . obok słupka, 
wrocławianie zapanowali wszech- 
władnie na boisku, a cała drużyną 
gości przeszła dó defensywy. Je­
dnak piłkarze Śląską mimo Ogrom­
nej przewagi w polu, nie potrafili 
wypracować sobie dogodnych sytu- 
ąeji podbramkowych. Forsowali 
oni w' tym Okresie grę lewą stroiło,

gdzie naprzeciw' Skowronka i Ka­
cze w.ski ego grsła para rutynowa­
nych obrońców Wisły, Kawula — 
Mońica. Poza tym w Okresie swej 
przewagi atak Śląska nic grał całą 
Czwórką, co ułatwiało przeciwniko­
wi Obronę. Przewaga gospodarzy 
była w tym cżasie tak znaczna, że

z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 15 sierpnia 1938 r. 
zmarł nagle

WIKTOR 2ÓŁK1EWICZ
Prezes Polskiego Związku Filki Notnej Okręg Opole, Zasłużórty 
D\yałaZmar?ym^traCnny* oddanego sprawie piłkarstwa działacza

1 :0  ( 1 :0 )

i cenionego Kolegę.
polski zw iązek  piłki nożnej 

Zarząd  głów ny

Bramkę dla Śląska zdobył w 
43 min, Kaeżewski. Sędziował 
Storóniak z Katowic. Widzów 
15 tys.

ŚLĄSK: Masseli _  Poręba, 
Siegert, Diaut ił  żmuda 
Rapćiński, Cmikiewicz — Bort 
(Wiśniewski). Czarnecki, Sko­
wronek, Kdczewski.

WISŁA: Stroniarz — Mórtica, 
Kawula, Kótlarcźyk, Polak — 
Wójcik. Stadnicki (Lach) — 
Lendzion, Gach, Sykta, Herod.

do 20 miń geście tylko raz oddali 
strzał na bramkę śląska.

Ale w 21 mirt goście poszli gwał­
townie do ataku, piłkę dostał wy­
sunięty Lendzion i po krótkim raj­
dzie znalazł się sani na sam z Mas- 
selirn. Byłby chyba gol, gdyby pił­
karz Wisły natychmiast strzelił. Nie 
zrobił tego i w rezultacie obrońca

Siegert odebrał mu piłket. W 24 min.
kapitalnej Okazji dla zdobycia 
bramki nie wykorzystał dla woj­
skowych Biaut i i .

Potem przez długi czas pod bram­
ką Wisły walczyły zacięcie o piłkę 
prawie całe Jedenastki śląska i Wi­
sły. Czasem tylko wypad Wisły 
niepokoił poważniej bramkarza go­
spodarzy, tak było np. w 89 min., 
kiedy po centrze Sykty, Studnicki 
strzelił tuż obok słupka. Wreszcie 
w 43 min. meczu, po rzucie wol­
nym, bitym przez Żmudę, piłkę do­
stał Kaczew'ski i bardzo silnie strze­
lił. Stroniarz próbował piłkę złapać, 
ale wypuścił ją z rąk i było 1:0 dla 
Śląska.

W drugiej części meczu więcej 
z gry miała Wisła, ale przewaga jej 
nie była już tak duża jak gospoda­
rzy przed przerwą. Na każdy atak 
gości wrocławianie odpowiadali 
kontratakiem. W 50 min. w bardzo 
krytycznej sytuacji znalazł się 
Stroniarz po strzałach Skowronka 
i Kaezewskiego, a w 78 min. błys­
kawiczny rajd wrocławian lewą 
stroną zakończył się silnym strza­
łem Kaezewskiego.

Niebezpieczne momenty pod 
bramką gospodarzy stwarzał nato­
miast Lendzion, który podobnie jak 
Sykta najczęściej zatrudniał Masse_ 
lego. W Ś5 min. b. mocny strzół 
Lendziona o centjunetry przeszedł 
koło słupka.

Gospodarze byli jednak w tym 
meczu drużyną lepszą i wygrali za­
służenie.. Najlepszymi w ich druży­
nie byli obrońcy Siegert i Blaut 
II, obaj pomocnicy Kapcińskt i 
Cmikiewicz oraz napastnik Skowro­
nek. W Wiśle wyróżnili się Wójcik, 
Kawula. Polak, Lendzion i bram­
karz Stroniarz.

A. Saymura

stwa, a przede wszystkim lep 
szej gry. .

Piłkarze z Zabrza nie byli, 
niestety, w stanie zademonstro­
wać mistrzowskiej klasy ani do 
przerwy, ani w końcówce spot­
kania, kiedy ważyły się losy XI 
finału Pucharu Polski. Wbrew 
optymistycznym nastrojom w 
ich ekipie przed wyjściem na 
boisko, Górnik przegrał w cią­
gu niespełna 2 tygodni drugi 
mecz z Legią i trzeba przyznać, 
że i tym razem uległ swemu 
rywalowi z Warszawy równie 
wyraźnie, jak poprzednio na 
własnym boisku, jakkolwiek 
dopiero w dogrywce i różnicą 
tylko jednej bramki.

W drugiej połowie meczu gra 
nabrała żywszych rumieńców, 
zwłaszcza kiedy zabrzanie wy­
równali na 1:1 i kiedy oba zes­
poły jakby zapomniały o rygo­
rach taktycznych nałożonych 
na siebie dobrowolnie przed 
spotkaniem i swobodniej ru­
szyły do natarcia. Im dłużej 
trwała gra, tym ciekawszy _ był 
jej przebieg i lepszy poziom, 
dogrywka zaś była dla publicz­
ności pełną rekompensatą za 
zawód, doznany w początkowej 
fazie meczu. Oklaski, Jakie 
podczas zapadającego zmroku 
zbierała jedenastka Legii, były 
już nie tylko kurtuazyjnym a- 
plauzem dla zdobywcy pucha­
ru. Legioniści zademonstrowali 
wówczas grę, którą możną z 
przyjemnością oglądać.

Dlaczego mecz był słaby w 
pierwszej połowie? Mam wra­
żenie, że złożyły się na to 2 po­
wody. Pierwszy — to duży 
respekt każdego * finalistów 
przed przeciwnikiem, a mimo­
wolnym jego następstwem była 
nerwowość we Wszystkich po­
czynaniach zawodników oraz 
zbytnia ostrożność w podejmo­
waniu jakichkolwiek akcji, 
drugi — to fatalna nawierzch­
nia boiska, absolutnie nie nada­
jąca się do rozgrywania me­
czów, które mają być uważane 
Za pókaz dobrego futbolu. Na 
murawie tego stadionu nie po­
winno się rozgrywać meczów 
Ill-ligówych, a tym bardziej fi-

która charakteryzowała tym 
razem górników. Była zdecydo­
wanie lepsza w obronie, dyspo­
nowała też trójką niezwykle 
pracowitych, ruchliwych i wal-

stylu rokującym temu młode­
mu arbitrowi ładną karierę nie 
tylko na polskich boiskach. 
Drobne braki, jakie jeszcze ma, 
powinny szybko ustąpić z Ra­

czących o każdą piłkę napast- braniem boiskowego doświad-
ników. W miarę upływu czasu 
gry legioniści prezentowali się 
coraz lepiej, w dogrywce zaś 
Górnik niewiele miał już do 
powiedzenia.

Zabrzanie nie wytrzymali 
spotkania kondycyjnie, nie byli 
też w formie wielkiego mistrza 
z określonym stylem gry. Im­
prowizacja ich napastników 
mogła zaskoczyć świetnie gra­
jącą defensywę Legii tylko raz, 
indywidualnie zaś zrywy Mu- 
siałka, Lubańskiego, Szołtysika 
lub Kuchty nie miały więk-

czema.
G. Aleksandrowicz

PS. Puchar Polski wrócił więc 
do Warszawy i po raz piąty prze­
bywać będzie wśród trofeów' sto­
łecznego klubu (raz Gwardia i 4 
razy Legia).

Myślę, że powinno się go poka­
zać warszawskim kibicom. W 
czwartek przed meczem Legia — 
Szombierki na dowód, że nie jest 
znowu tak źle z futbolem tego 
miasta, a przy okazji sympatykom 
wojskowego klubu dać możność 
podziękowania drużynie Brych- 
czego za wywalczenie tak cenne­
go trofeum. Kwiatów i oklasków 
na pewno nie zabraknie... (a)

XI FINAŁ
w telegraficznym
LEGIA: Grotyński — Mahseli, Zy­

gmunt, Grzybowski, Wożniak — 
Gmoch, Korzeniowski, Blaut — 
Brychezy, Apostei, Żmijewski.

GÓRNIK: Gomola — Gwożdek, 
Floreński, Oślizło, Olszówka — 
Kuchta, Szółtysik, Kowalski — 
Wilczek (Czok), Musiałek, Lubań- 
ski.

Sędziował Srodecki z Wrocławia. 
W’ idzów 25 tys.

Przed meczem przedstawiciele 
władz PZPN, wiceprezes K. Bergtal, 
człónek prezydium Z. Fijałek i 
trener reprezentacji A. Brzetań- 
czyk pogratulowali drużynie Górni­
ka pierwszego mićjsca w klasj'fi- 
kńćji za grę fair w SezOńtc 1965/66 
i wręczyli jej kryształowy puchar 
w ńagrodę.

1 min: obie drużyny rózpoczęły 
bardzo nerwowo i grały tak pra­
wić całą pierwszą połowę; w sumić 
słabiej, niż oczekiwano.

14 jrtirt: pierwszy strzał na bram­
kę (Brychćzy).

15—24 min: okres lekkiej przewa­
gi Górnika i strzały Musiałka, Lu­
bańskiego i Szołtysika.

25 rnin: Żmijewski z piłką na po­
lu Karńytń Górnika: nie strzelał 
śam i ża późno podał nadbiegające­
mu Brychćzemu.

36 min: pó ładnej akcji i podaniu 
Korzeniowskiego. Brychezy zdobył 
prowadzenie l:Ó dla Legii.

39 min: groźna sytuacja pod
bramką Górnika, wyjaśniona przez 
Olszówkę.

40—45 min: ataki Górnika i tylko

Podajemy, rezultaty meczów 1 
rundy rozgrywek o mistrzostwo III 
ligi (międzyokręgowaj), rozegranych 
w ub. niedzielę:

Grupa katowicka: Metal Klucz­
bork — Turów Bogatynia 0:1, KS 
Nysa — Górnik Radlin 2:1, Górnik 
Wiłchwy ■— Gtmęt Krapkowice 3:0, 
Slęża Wrocław — Stilon Gorzów 
3:1, Victoria Wałbrzych — Urania 
Kochłowiee 1:1, Orzeł Międzyrzec 
-- Promień Żary 0:1, Wyzwolenie 
Chorzów -  RÓW Rybnik 0:8, Piast 
Gliwice — Polonia Świdnica 3:0.

Grupa poznańska: Warta Poznań 
—'Polonia Gdańsk 4:0, Polonia Po­
znań — Czarni Szczecin 2:2. Cali- 
sia — Lech Poznań 0:1, Arkonia 
Szczecin — Unia Wąbrzeźno 8:0, 
Błękitni Stargard — Darzbór 
Szczecinek 1:2, Lechla Szczecinek 
— Flota . Gdynia 2:2, Zawisza II — 
Budowlani Bydgoszcz — przełożony, 
Bałtyk Gdynia — Włókniarz Turek 
0 :2.

Grupa krakowska: Stal St. Wola 
—Raków Częstochowa 0:1, Górnik 
Wojkowice — Górnik Sosnowiec 
1:1, Bieszczady Rzeszów. — Hutnik 
Trzebinia 0:2. Wawel Kfaków — 
Górnik Jaworzno 4:1‘, Star Stara­
chowice — Resoyia Rzeszów 1:0, 
Unia Tarnów — Karpaty Krosno 
5:0, Broń Radom — Wisła Ib Kra­
ków .3:2. Unia Oświęcim — Błękit­
ni Kielce 1:1.

Wyniki grupy warszawskiej po­
daliśmy w poniedziałkowym num*» 
rz*.

ys&mm

1 strzał (Kuchty) ponad bramką 
Legii.

48—56 min: przewaga Górnika, ale 
po wynrtdzie Leaii ŻmUęwsM s c a ­
lił bramkę nie uznaną przez sędzie­
go (spalony).

57 min: centra Kowalskiego i ła­
dny strzał Kuchty głowa przynio­
sły Górnikowi wyrównanie na 1:1,

58—78 min: przewaga Legii, strza­
ły Żmijewskiego, Brychczego i A- 
postela.

80—90 min: w ataku częściej Gór­
nik, kilka interwencji obu bramka­
rzy i niecelnych strzałów (Szółtysik,
Kuchta).

91—1Ó5 min: Legia gra coraz le­
piej, mogła prowadzić 2:1, Jednak
Rryćhezy trafił z bliska w bramka- LONDYN. Jeden z najlepszych 
rza Gomolę, dobitka Apostela p o -: piikar2y angielskich na ostatnich 
szła w auŁ Bramkarz. Górmka  ̂ % \ mistrzostwach świata, Alars Bali, 
trudem odbił śliny strzał woźnia- : 2oStał ,,sprzedany” przez klub

j Blaskpool zdobywcy Pucharu An-
108—120 min: Górnik zdobył się ! glii Evertonowi za sumę 110 089 fun- 

tylkó na 2 niecelne strzały, duża J tów sztarlingów, tj. ok. 308 ooo do- 
przewaga Legii. Apostei strzelił tuż | larów. Bali wystąpi w drużynie 
ponad poprzeczką, Brychezy bliski i Eyerton Już w tegorocznych róz- 
zdobycia drugiej bramki, lecz o- j grvwkach‘ o Puchar Zdobywców 
brońca Górnika, w óstatńłei e^wŁ pucharów, 
li skierował piłkę na korner. Zmi-

g r * a n i c ® t

jewski strzelił nieco za wysoko, 
wreszcie na kilka sekund przed 120 
minutą meczu Blaut otrzymał pił­
kę od Apostela i celnie strzeli! w 
sató róg bramki Gomoli.

122 min: przewodniczący GKKFiT, 
Wł, Reczek w asyście działaczy 
PZPN wręczył kapitanowi Legii, 
Bryćhezemu olbrzymi pućhar, a u- 
ezestnikom finału złote i srebrne 
medale pamiątkowe.

SYDNEY. Podczas meczu o mi­
strzostwo ligi okręgu Sydney, mię­
dzy miejscową Polonią oraz zespo­
łem Canterury, doszło do awan­
tury. W 60 min. gry, kiedy Polonia 
prowadziła 2:0, wtargnęło na bo­
isko 200 widzów niezadowolonych 
z werdyktu sędziowskiego wyklu­
czającego jednego z zawodników 
Canterbury. Sytuację uspokoiła po­
licja, której posiłki przybyły na 
stadion 6 samochodami.

pRxegląd  sportow
c*elńeąo redakton»), H«»« 
kteiarz* red*kć)l 252604,
Ji) placOwK) , , Ku c h u”  i _____
“lw i)  wpła: na konin PKO Nt 1 #., .T ?0 .1 .. "droższa' -  ‘przyjmuje“iiuro Kolpórłażu Wydawnictw Zagranicznych „



de rkhesse
JANA W E R N E R A  

Ekipa liczna j a k  nigdy
W %  ECYZJE zapadły. Na VIII 
Mjj) mistrzostwach Europy w 

Budapeszcie Polska ekipa 
składać się będzie z 44 zawod­
ników’ i 14 zawodniczek. Z li­
sty wyróżnionych moża już 
tylko ktoś ubyć (choroba, kon­
tuzja), natomiast nie 'wolno już 
nikogo dopisać. Imienne zgło-

dzynarodowe obycie i wykazu- i tuacji musi decydować interes 
ją« r Zj St.° r?sn.ąc3 formę- 'polskiej lekkoatletyki. Faktem

wydaje się jednak, że działa- : jest, że Werner może biegać na 
cze nieco^ przesadzili w szero- 200 m, 400 m, 4x100 m i 4x  
kim geście. Ostatecznie widok ! 400 m. Wszędzie też został zgło- 
beznadziejnych zmagań tych za- szony na wszelki wypadek. Ja- 
vćodników, którzy nie mają żad- sne, że nie byłby w stanie wy- 
nych szans nie może nikomu trzymać tylu biegów (elimina- 
sprawić  ̂ satysfakcji. A takich cje) na przestrzeni sześciu dni. 
możliwości rysuje się sporo. Trzeba więc będzie wybrać.

Nr 99 (4688) Warszawa 18.VU5.1966 r.

Po wielkich manewrach
przed Budapesztem

D

szenia powędrowały bowiem
y WQ.°ie,r .! ;zadne re" : Cynika to z prestiżowego i zbyt Czy już dziś? Chyba nie. Czasu

ic rama cje uwzględniane me , mocarstwowego potraktowania
Dc‘ cî - ! wielu konkurencji. Co nas upo-

Drużyna polska jest bardzo ważnia do pełnego (3-osobowe-
liczna, jedna z najliczniejszych, 
jakie przyjadą* do Budapesztu. 
Rekord zostai także pooity w 
odn.esieniu do naszego udzia­
łu na wszystkich poprzednich 
ME. W roku 1954' w Bernie 
startowało 35 osób, w roKU 
1953 w Sztokholmie — 49, w 
roau 1962 w Belgradzie — 50. 
Obecnie zanotowaliśmy dalszy 
postęp, co ma w jakimś stop­
niu odzwierciedlać pozycję 
polskiej iekkoa tle tyki na are­
nie międzynarodowej.

tv licznych telefonach do re­
dakcji czytelnicy „PS” zadają

go) obsadzenia takich konku­
rencji jak 5.0550 m, chodu na 
20 km, biegu 800 m kobiet, a 
nawet skoku o tyczce? Nie ma­
my:'nic przeciwko zawodnikom,

jest jeszcze sporo. Dlatego naj­
bardziej przypadła nam do gu­
stu wypowiedź kierownika szko­
lenia PZLA Romana Korbana, 
który na temat Wernera powie­
dział tak:

— Nierozsądnie byłoby już J 
teraz wyznaczać zadania dla i

- ^ ,

ZIEN 15 sierpnia był ostatecz­
nym terminem Imiennych zgło­

szeń do ME w Eudapeszcie. Nic też
dziwnego, ze ostatnie dni obfito­
wały w wielkie imprezy, na któ­
rych walczono jeszcze o minima 
i zakwalifikowanie się do zespołów 

i narodowych. W ZSRR przeprowa­
dzono mistrzostwa krajowe, w Pra- 
! dze rozegrano mecz CSRS — Fran- 
i ej a. w Warszawie odbywał sic 
i wielki mityng Legii, a w wielu in- 
! nyrh punktach Europy rozegrano 
! serię spotkań międzypaństwowych i 
mityngów.

Co nowego wniósł, do europej­
skiego okładu te ostatnie mane­
wry? Wyniki z Warszawy znamy 
dobrze. W Europie dyskutuje się 
wiele na temat najnowszego kan­
dydata do złotego medalu na 400 
m Jana Wernera. Dla nas niespo-

l l i

którzy ambitnie walczyli o jak Wernera w Budapeszcie. Bie- j 
najlepsze wyniki, ale wiadomo, rzemy pod uwagę wszystkie e- j 
że Już w eliminacjach spotkają wentualności, ale o tym, w ja- i 
oni przeciwników znacznie lep- kich konkurencjach pobiegnie, j 
szych. Liczvć na szczęśliwe zadecyduje na pewno dobro ca- i 
przypadki? Musiałoby ich być lej drużyny, a nie zaściankowe i 
zbyt dużo. interesy. W każdym razie kibi-

Jeśli przyjęto już zasadę sze- ce mogą spać spokojnie. O Wer- 
rokiego gestu, to dziwi pomi- nerze dojdą ich z Budapesztu 
nięcie w składzie jednego cho- 3°bre wieści, 
ciąż młociarza. 2e nie ma szans? Miejmy więc nadzieję, że naj-

, i
■

Sobieska i Jędmk 
krkże fndq 

do Budapesztu
W poniedziałek zarząd PZLA 

zatwierdził wyznaczony w nie- 
dziele wieczorem skład ekipy 
polskiej na ME w Budapesz- 
cie. *,V ostatniej chwili trene- 
r 70' postanowili włączyć do 
drużyny zawodniczki Danutę 
Sobie-.ką i Tere«e jędraków- 
nę. które wystąpią w biegu 
na sen m.

dzianką była słabiutka forma sprin­
terów NRD Lewandowskiego i Eg- 
gersa. Dopiero w sztafecie 4x100 m 
Niemcy błysnęli kiasą, osiągając 
swój najlepszy tegoroczny wynik 
30.8. Nie będziemy na tym miejscu 
dokładniej omawiać zawodów war­
szawskich, gdyż zrobiliśmy to już 
wcześniej.

Największą niespodzianką ostat­
nich dni jest porażka Francuza 
Jazy’ego na jego koronnym dystan­
sie 1.500 m. Podczas meczu z CSRS 
Jazy spotkał się w Pradze z Odlo- 
żilem i swym rodakiem Wadoux. 
Miał to być ostatni egzamin .Tazy’e- 
go przed mistrzostwami Europy," 
na których przygotowuje się on do 
zdobycia medali zarówno na 1.500 
m jak i r,a 5.000 m. W Pradze Ja- 
zy'ego spotkała jeanak bardzo nie­
miła niespodzianka. Odlożil okazał 
sie biegaczem nr 1 na 1.500 m. od-

Po raz 12

z Rumunią

w
popr

jef

A mają je długodystansowcy, lepszy obecnie 400-metrowiec
ograniczy swego

mnóstwo pytań w związku z , , - , -  ... . ~ , ..
ogłoszeniem składu osobowego ! sredrii&czki, ćhodziarze i inni? Europy ni' 
drużyny polskiej. Jedno z nich ’ ^Koro ta <̂ 1° można było jesz- ; występu tylko do dystansu 200 m i 
brzmi; „Czy istotnie powinni- °?e włączyć do składu oszczep- i sztafety 4x100 m, w której' 
śmy na, tegoroczne mistrzostwa a’A a Józefa 
desygnować aż tylu reprezen- I mu w-v

*
tantów i czy wszyscy z mch J  Cie sytuacja jęsto_ tyle inna, że ; ku być konieczny, 
gwarantują przejście przez gę­
ste sito eliminacji?”

Różne można obierać kon­
cepcje przy ustalaniu składu 
na tak wielką imprezę. Kiedyś, 
gdy nie reprezentowaliśmy je­
szcze europejskiej klasy, jeź­
dziliśmy po naukę, licząc jed­
nocześnie na fuksy, • które w 
sporcie czasem się zdarzają.
Tak robili zresztą i inni. W o- 
statnich latach pogląd ten nie 
ma już zwolenników. Mistrzo­
stwa, Europy i Igrzyska Olim­
pijskie są imprezami na tak
wysokim poziomie, że zawód- i - u i--—
'O T n W d  I S  n i f S S S ’ nA ltm, me mają na nich czego s-
szukać. Argument nauki odpa­
da również, gdyż przy dzisiaj -

efa Głogowskiego. A , jego udział po powrocie Maria- j Dwa różne oblicza nkłorów w ielkiego pojedynku n 
ryjdz:e rzut W mło- na Dudziaka, przestał w dodat- i podczas mityngu Legii. Andrzej Bodeński nic w yra*
la ipfi: n p inna 7P Im nvf* Irnn . . ▼. ' . . . .  u  ~

7i a 400 m 
a radości,

przecież przez wiele łat zbiera­
liśm y  w nim laury dzięki Ta- i 
j deuszówi Rutowi.

Na Szczęście mamy w zespole j 
! liczną grupę kandydatów do 
| medali i na nich skupi się 
j główna uwaga polskich kibiców, j 
I Na. nasz gust wysyłanie do Bu- i 
■ dapesztu aż 53 osób. »to jednak 
przesada. Nie ilość decyduje 

I przecież o pozycji na arenie 
{ międzynarodowej.
! Sporo mieliśmy również tele­
fonów na temat budapeszteń­
skiego „przydziału” Jana Wer­
nera, Nie tylko my. W „Trybu-

Z. Gluszek
Iza to Jan W erner prom ienieje. Ma przecież powody

Fot. „PS" M. Szymkowski

m K-K plus Bsdnarkówna 
NADAL

Jana Mulaka,, dlaczego zawod­
nik ten nie będzie biegał na 

j ME dystansu 400 ro... W wypo-
hipm J??£°mie’ VVierzący f  ;sie':! -iedzi tej start Wernera w szta­bie s^beusz rnoze zostać pó j fecie 4 x -.400 m .określony został 
p icyu  psychicznie znokautowa- ; jako ewentualny...
g . ,L 4 -nieChęCOny d° dalS26J i Trzeba przyznać, że już daw- 

__ ' [nonie ' było ; tylu sprzecznych
Patrząc na drużynę polską z i poglądów na temat jednego za- 

tego punktu widzenia, jest ona I wodnika. Sam Werner, jak

O WA rekordy Polski plus jodan : 
wyrównany, pięć rekordowych |
przeciętnych i jedna wyrów­

nana — oto bilans naszych pań n
dzień dzisiejszy. Bekordzistkami ,w ! niej sze młodzież 
roku 1966 zostały: . Celina Gerwmo I skok do przodu, 
wa w biegu na 400 m i sztafeta 1 •
warszawskiej Polonii 4 x *100 m. El­
żbieta Bednarkówna została współ-

Najkorzystniejsza sytuacja panu­
je na 80 m pł. W specjalności tej 
wyrównana została rekordowa 
przeciętna z roku 1961, a co waż- 

uczyniła wie'1-- 
walcząc zacięcie 

o miejsce w reprezentacji. O :c.ćo 
narkównie nie trzeba już pisać po­
chwał. Wszyscy dobrze znają_,w. _____  _________ _ __ ___ _ . . v . . .  _...... . ______ __ jej

na sewno zbvt liczna 'Grlvhv- ■ ! rek°rdzistką na 80 m pł., zajmując | wartość Danuta Straszyńska wy-P j ‘ uV;,. l  Crdypy- iprzj.stało na chłopca bardzo ; na honorowej liście miejsce wraz I kazuje równa formę poniżej sra-
sniy brali pod uwagę szanse zdyscyplinowanego, uzależnia 
meaalowe i finałowe, wystar- | wszystko od decyzji trenera, 
czałoby wysłać do Budapesztu i Jego opiekun, trener Włodzi- 
polowę wyznaczonej ekipy, mierz Drużbiak rad bv go wi- 
Zarząd PZLA stanął jednak .-na j dział w sztafecie 4 X 1ÓÓ m i na.
•stanowisku, że bliskość Budą- j §00 m. Tymi. specjalnościami
pes^m r zwala na danie szan- . wszak kisruje on w Związku, j mają przecież tak dużego znacze- 
sy także innym, legitymują- Trener 400-metrowców (ale nie i międzynarodowego, zwłaszcza,
cym się w dodatku zdobyciem ; trener Wernera) Gerard Mach " .......
wyznaczonych minimów. Po- | pragnie widzieć Wernera co 
gląd o tyle słuszny, że wyzna-j najmniej w sztafecie 4 x 400 m. 
ęzeni kandydaci to bynajmniej j Interesy i zamierzenia nie są 
nie nowicjusze, mają oni m ię - ' więc zbieżne, ale w takiej sy-

Teresą Ciepłą i Marią Piątkow­
ską. Rekordowe przeciętne padły 
w biegach na 400 m, 800 m, 
4 x ICO m, kuli, 5-boju, a wyrówna­
ną zanotowaliśmy na So m pł.
- . Bilans ilościowy nie byłby zły, 
gdyby dotyczył innych konkuren­
cji, Sztafety klubowe i 5-bój, nie

o mistrzostwach Europy
W swej wypowiedzi, przokaza- i Nie zamierzamy wykorzystać w* stu

że warszawską Polonię stać na czas 
grubo lepszy niż 47.2, o czym mog­
liśmy przekonać się w Poznaniu, 
gdy po słabiutkich zmianach zespól 
ten osiągnął w finale 47,4 (za 
Skrą). Również w 5-boju Polki 
mogą odgrywać rolę znacznie wię­
kszą, ale tradycyjnie już konkuren­
cja ta ledwie u nas wegetuje.

Rekord Gerwinowej na 400 m 
55,4 nadal nie ma większego zna­
czenia międzynarodowego. Najwię­
kszą satysfakcję może sprawić wy­
równanie rekordu na 80 m pi. Czas 
10,s ma sporą wagę na świec’e i 
wróży Polce sukcesy na międzyna­
rodowej arenie, jakie kiedyś odno­
siły Ciepła i Piątkowska.

Najsilniejsza broń naszych pań — 
sprinty, nie wykazują postępu. 
Irena Kirszenstein i Ewa Kłóbvi- 
kowska są niezawodne, ale na za­
pleczu zapanowała stagnacja. Elż-

kazuje równą formę poniżej gra 
nicy ll sek. Wyniki po 10,9 miały 
także Teresa Gierczakówna i Tere­
sa Sukniewicz. Za nimi panuje 
wielki tłok, wróżący' ugruntowanie 
naszej pozycji w tej specjalności 
na arenie międzynarodowej.

Konkurencjami, w których notu­
jemy największy postęp przeciętny 
są biegi na 400 m i 800 m. Wypada 
ctę cieszyć, że w tych specjalno­
ściach systematycznie posuwamy 
się do przodu. Zawsze łatwiej jest 
z licznej grupy wychować przyszłe

rekordzistki. , W tej chwili • jednak 
nadal nie posiadamy ani "jednej 
biegaczki, mającej . jakie takie 
szanse na arenie międzynarodowej. 
Fakt, żę Celina Gerwinowa w każ­
dym starcie wykazuje swoją wyż- 

j szość nad młodszymi od siebie ry- 
j walkami, a Zofia Kaliszczukowa wy- 
| szła nagle na czoło specjalistek ód 
dystansu 800 m — nie najlepiej 
świadczy o postępach młodzieży i 
poważniejszych,, wydawałoby się, 
kandydatkach do europejskiej czo- I 
łówki.

W skokach nadal status quo, a 
nawet gorzej niż było. w rzutach 
tylko Daniela Tarkowska, bardzo 
jednak nieregularna. Specjalistki 
od kuli poprawiły nareszcie rekor­
dową przeciętną z roku 1960, ale ta­
bel owe rezultaty jakoś nie mogą 
znaleźć potwierdzenia na poważ­
niejszych imprezach.

W sumie nadal możemy szczycić 
się teamem K—K, wzmocnionym o- 
becnie Bednarkówną.

Z. G.

T. Szczełkcnowu 
p op ra w iła  
rekord ZSRB

Z Moskwy nadeszły nowe szcze­
góły na temat rewelacyjnych sko­
ków Tatiany Szczełkanowej pod­
czas mistrzostw- ZSRR w Dniepro- 
pietrowsku. Po zapoznaniu się z 
protokółem sędziowskim okazało 
się, że Szczełkanowa miała rezul­
tat 6,73, Osiągnięty przy wietrze w 
dozwolonych granicach.

Podczas rozgrywania skoku w dal 
do pięcioboju siła i kierunek wia­
tru zmieniały się bez przerwy. Pod­
czas dwóch pierwszych skoków tej 
zawodniczki, lepszych od aktual­
nego rekordu świata (8,94 
wiał wiatr W plecy z szybkością 
4 rn/sek. W, przedostatniej próbie 
Szczełkanowa osiągnęła 6.73 i pod­
czas tego. skoku siła 'wiatru była 
mniejsza, niż 2 m/sek. i nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby ten re­
zultat został zatwierdzony jako re­
kord ZSRR.

Trśjinecs
juniorów

w Poiana-Brasav
T RÓJMECZ juniorek i Juniorów 

z Rumunią i NRD, który odbę­
dzie się w Poiana-Brasov 20—21 
sierpnia, ma długa, ale zmienną 
historię. Właściwie stworzyły ją 
reprezentacje Polski i Rumunii* 
które od lat nie przerywają poży­
tecznych i interesujących koutak- 

ich. Przez osiem 
w trójmeczach 
Czechosłowacji. 

wycięstwa, ale po 
dec Kralove w ro- 
cu boju pozostali 
łumuni. Ponieważ 
sowani trójmecza- 
aprośiliśmy do to- 
towian. Myśl oka- 

gdyż Jugosłowia- 
ii przeciwnikami i 
naszjmr juniorom
zech meczach Ju- 
dli. Ich miejsce 
ici NRD, z który- 
tykali się w rae- 
ich — trzeci z ko- 
eczów z Rumunią, 
mieccy, szkoleni 

zawsze groźni. 
,ym roku nie od- 
!, szczególnie w 
juniorek. Nasza 
•zy razy przegra- 
, ale w roku u- 
wszym meczu z 
anie -zwyciężyły. 
i zespole polskim 

znajduje się kilka wybitnych za­
wodniczek: Maria Szczerbowska,
11.9 na .100 m i 24.6 na 200 m. Ewa 
Ciszekówna, 57,9 na 400 m, Teresa 
Sukniewiczówna, 10.9 na 80 m 
Danuta Berezowska, 165 cm w 
ku wzwyż, ale tak się składa 
w tjrch konkurencjach dobrze pre­
zentują się zarówno Rumunki jak 
i Niemki. W rzutach zaś są lepsze- 
Poza tym trzeba pamiętać, że jest 
to pierwszy tegoroczny występ 
międzynarodowy naszych dziew­
cząt.

W znacznie kor^stnlpis^ej swtne- 
Wątpić należy, aby jakakolwiek in- j cji są juniorzy^ Co prawda zdążyli

Izo pr

łPib rlkie
400

idapes

na dystar 
Dwaj n a j w 
i Jazy znal 
wali. Syti 
wpłynęła* n 
ków w Bi 

Wielką rewelacją 
ZSRR w Dniepropietre 
skoki w dal Szczełkano 
otarła się o granicę 7 ti 
z wiatrem 6.96 i 6.94. 
skok tej zawodniczki '

ić pojedyn-

mistrzostw 
wsku były 
vej. która 
i, osiągając 

Najlepszy 
v dozwolo- j njrch warunkach wyniósł 6.73, a 

! więc tylko 3 cm gorzej od aktu- 
i alnego rekordu świata. Nie ulega 
I wątpliwości, że Szczełkanowa jest 
[ co najmniej 90-proeentową kandy- 
' datką do złotego medalu w Buda- 
j peszcie.

Tamara Press nie wykazała jesz­
cze szczytowej formy rzucając dy­
skiem 54.70 i pchając kulą 17.77. O 
ile w kuli wynik tej klasy stwarza 
jej realne szanse na złoty medal, 
o tyle w dysku zawodniczek lep­
szych jest więcej. Irina Press wy­
kazała wielką wszechstronność, 
zbierając w 5-boju ponad 5.000 pkt.

: tów młodzieżowy
| lat to warzyszarni
! byli zawodnicy
| Odnosili na wet z
I trój meczu w Hrp.f
! ku 1962. 1ia plac
tylko Pola cy t  I
byliśmy z<unteres

: mi, wobec tego z;
warzystwa Jugosł
zała się przerinia.
nie byli g 
zaczęli spra wiać
tęgie lanie 

. Niestety, po tr:
gosło wianie 
zajęli repnszentan
mi juniorz:y spot
czach bezp 
lei partner trójnic
Lekkoatlec i niej
pieczołowic ie, są
Kto wie c:zy w t
niosą zwycię s twa
konkurencj ach
dziewczęta już tr
ły z Rumiinkami.
biegłym, \v pier
NRD, nieoiszekiws

W tym 1'oku w

na zawodniczka 
zić w zdobyciu

mogła jej zagro- 
złotego’ 'medalu.

Porażki 

P ola k ów  
w Sztokholmie

. j Natomiast, jej wynik 10.7 na 80 m
1 | pł. rokuje wielkie szanse Elźbie-

j cie Bednarkównie. Ogólnie można 
| jednak powiedzieć, że mistrzostwa 
| ZSRR nie przyniosły większych re- 
j welacji. i na ogół osiągano "wyniki 
J na, normalnym poziomie, 
i Podczas mityngu w Sztokholmie 
I wyłonił się natomiast nowy kandy- 
j dat do medalu w rzucie dFskieni. 
j Szwed Raglund pokonał, pewnego 
| wydawałoby się, srebrnego medali- 
| stę Edmunda Piątkowskiego,' rezul- 
j tątem 59,86. Oto jeszcze' jeden przy- 
j kład, że w Budapeszcie trzeba li­
czyć się z wielkimi niespodzianka- 

i mi, a teoretyczni faworyci będą 
' mieli .ciężkie życie.

Z. G.

już przed tygodniem przegrać 
cze z Francją i Włochami w Pizie, 
lecz właśnie dlatego należy w nich 
dopatrywać się zwycięzców. Po po­
rażce wielu zawodników będzie 
chciało wkazać, że obniżka fr"- 
my w Pizie była spowodowana dłu­
gą i męczącą podrożą oraz aU-wob- 
niowym upałem panującym na boi­
sku.

Asów w męskiej drużynie nie 
brakuje: Jan Balachowski — 47.5
na 400 m, Stanisław Wagner — 10.4 
i 21.0 na 100, 200 m, Edward Łę- 
gowski — 8:23.2 na 3 tys. m.

Skład reprezentacji juniorów na 
c?ecze z Rumunią i NRD niewłelf 
się różni od tego, który walę 
w Pizie. Miejmy nadzieję, że 
Polana Brasov końcowy rezul 
meczów będzie lepszy.

W. D.

'? >i łłT.i . .

\

Czwórka Polaków, startująca w 
poniedziałek w Sztokholmie, nie 
odniosła sukcesów. Szeroko rekla­
mowany pojedynek na 400 ra. po­
między Amerykaninem Smithem -i 
Badeńskim wykazał wielką, zbyt 
wielką przewagę biegacza USA. 
który uzyśltał wynik 45,7. Badeński 
zajął drugie; miejsce z czasem. 47,2, 
a trzecie Borowski — 47,9.

Maniak startował na 200 m prze­
grywając z Amerykaninami TCó- 
meyem i Hinesem. Uzyskali, oni 
czasy 21,2 i 21,3. Maniak miał wy­
nik 21,6.

Piątkowski niespodziewanie nrr.e- 
graj rzut dyskiem ze Szwedem 
Haglundem, który uzyskał 59.86. 
Piątkowski rzucił 59,50.

Kio wystąpi w Rumunii ?
JUNIORKI

100, 200 i 4x100 m: Maria Szcze- 
ehowska. Anna śmiechurą,. Teresa 
Sukniewicz i 'Ev.a Długołęcka;

400 m: Elżbieta Skowrońska, Ewa 
Ciszek;

800 m: Halina Domańska, Maria 
Mokrógulska;

80 m pł: Teresa Sukniewicz, Anna 
Smiechura;

w dal: Lucyna Koczwara, Wie­
sława Przybyszewska;

wzwyż: Danuta Berezowska, Da­
nuta Konowska;

Morawiec, Ludwika 
Kamińska, Eleonora

nzj przedstawicielowi redakcji ; procentach przywilejów regułami-; bieta Koiejwowa biega wolniej niż 
Agencj, Prasowej „Nowosti” , nowych i wystawiać w każdej kon- ! przed rokiem, a utalentowana mło-

kierowmk reprezentacji radzieckiej 
na VIII ME w Budapeszcie, zasłu­
żony trener ZSRR, Gabriel KO- 
HOBKOW oświadczył:

-- Lekkoatleci radzieccy uczest­
niczyli po raz pierwszy w ME 
przed 20 laty i od tego czasu, co 
4 lata zjawiali się na starcie mi­
strzostw. Od 1954 r. lekkoatleci 
ZSRR pozostają najlepszą repre­
zentacją kontynentu w klasyfika­
cji drużynowej. Międzynarodowa 
Federacja. Lekkoatletyczna dała te­
mu wyraz, zgadzając. się na prze­
prowadzeń.e najbliższego finału 
Pucharu Europy w dniach 1.5—17 
września 1967 r. w Kijowie.

Najbardziej silna liczebnie będą 
w Budapeszcie, obok ZSRR, ekipy 
Polski, NRF, NRD i W. Brytanii. 
Przypuszczalnie te właśnie druży­
ny będą także walczyły o pierw­
szeństwo w klasyfikacji drużyno­
wej. Jak wypadnie walka w kla­
syfikacji indywidualnej — nie 
moża przewidzieć żaden specja­
lista. Są już dziś oczywiście 
tzw. faworyci, jak np. Włoch 
Edmondo Ottoz w biegu 110 m pł., 
Franz Kemper (NRF). rekordzista 
Europy na 800 rn, dyskobol Ludwig 
Danek (CSP.S), trójskoczek polski 
Jan Jaskólski (wywiad udzielony 
został przed ostatnim startem J. 
Szmidta — przyp. red.), tyczkarz 
radziecki Gennadi Błizniecow, 
Francuz Herve d’Encausse i Wolf-, 
gang Nordwig (NRD) w skoku o 
tyczce, najszybsza kobieta świata, 
Polka Irena Kirszenstein... Można 
byłoby wymienić jeszcze kilkana­
ście nazwisk, lecz szanse pomyle­
nia się są równe szansom urzeczy­
wistnienia się tych prognostyków. 
Dlaczego? Po prostu dlatego, że 
mistrzostwa Europy są imprezą wy­
zwalającą bardzo często napięcia 
nerwowe o mocy, która może za­
decydować o wyniku. Jestem np. 
przekonany, że jeśli rekordzista 
świata w rzucie młotem, Węgier 
Gyula Zswotzky, mimo Iż stśrtuje 
na swoim terenie, nie zdoła w 
pierwszej próbie znokautować 
swych rywali, to może z nimi 
przegrać. A oto przykład, jak się 
to u nas mówi, z innej opery. Na 
ostatni mecz - ZSRR — Polska, w 
Mińsku, przyjechał Władysław Ko­
mar, mając w pchnięciu kulą nie­
mal metrową przewagę w stosunku 
do naszych miotaczy: Edwarda Gu- 
szczyna i Nikołaja Karasiewa. 
Przegrał z jednym i drugim... W 
tym samym natomiast meczu Wale­
ry Skworcow wygrał z Polakiem 
Edwardem Czernikiem zaledwie le­
pszym stosunkiem prób, uzyskując 
tę samą wysokość — 218- cm, mimo, 
iż przedtem skakał wyżej. Analo­
giczne wypadki mogą się powtó­
rzyć i w Budapeszcie.

Na mistrzostwach Europy naj­
ważniejszym elementem jest roz­
grywka taktyczna, czyli walka o 
medale, a nie o wyniki. Dlatego ra­
czej nie należy się spodziewać

kurencji po 3 zawodników, wzgl. ‘ dzież zatrzymała się w rozwoju. W 
zawodniczek. Brak nam np. trze- ! biegach krótkich będziemy repre- 
ciej mlotaezki w rzucie dyskiem, | zentowani tylko przez team K—K,
ponieważ Eugenia Kuźniecowa wy­
jechała wraz z rodziną do prący 
do Japonii. Cieszy mnie bardzo re­
nesans Elwiry Ozoliny. Po urodze­
niu dziecka szybko wróciła do swej 
sportowej formy i obecnie ustabi­
lizowała się ha rzutach oszczepem 
w granicach 60 m. W sumie uwa­
żam, że naszą reprezentację stać 
na utrzymanie drużynowego pry­
matu, ale walka będzie bardziej za­
cięta niż kiedykolwiek.

(ec)

gdyż żadnej poza nimi zawodnicz­
ce nie udało się osiągnąć wyma­
ganych minimów, wynoszących 11,7 
na 100 m i 24.3 na 20Ó m. A to chy­
ba nie najlepiej świadczy’ o kraju, 
szczycącym się rekordzistkami 
świata.

W tej chwili największe nadzie­
je rokują Maria Śzczechowska,
Urszula Styranka i Danuta Pana­
siuk. Wszystkie robią Jednak ooeta. l.-i... . ,
py "bardzo wolne l żadnej z nich j Lupieta^ Bednarkówna to cenne
nie udało się zakwalifikować 
reprezentacyjnej sztafety.

do uzupełnienie „team u K -K ’
Fot. „PS” M. Szymkowski

10 najlepszych w 1966 ro k u
100 m

RE — E, Kłobukowska, P. (1965) 11.1 
RP — E. Kłobukowska (1965) ll.l 
Naj). przeć. ub. lat (1963)
Przeć, w bież. sezonie
1. Kirszenstein, Polonia
2. Kłobukowska, Skra
3. Bednarek, W-nka
4. Ciepła, Zawisza
5. Kolejwa, Gw. W-wa
6. Straszyńska, AZS Kr.
7. Śzczechowska, Polonia
8. Sałacińska, Bud. Kielce
9. Panasiuk, Start Lublin 

10. Styranka, AZS Łódź

80 m pł.

200 m

RE — I. Press, ZSRR (1065) 
1LG3 | RP — T. Ciepła (1961)

Najl. przeć. ub. lat (1961) 
Przeć, w bież. sezonie
1. Bednarek, W-nka
2. Straszyńska, AZS Kr.
3. Gierczak, Gw. W-wa
4. Sukniewicz, Lotnik 
3. Bindek, Górnik Z.
6. Ciepła, Zawisza
7. Wożniak, Skra
8. Stępczyńska, ,AZS Po*.
9. Abramowicz, Legia 

10. Duszota, AZS W-wa

RE — I. Kirszenstein, P. (1965) 22.7 
RP — I. Kirszenstein (1965) 22 7
Najl. przeć, ub, lat (1964) 24.23
Przee. w bież. sezonie 24.41
1. Kirszenstein, Polonia 23.2
2. Kłobukowska, Skra 23.5
3. Gerwin, Legia 24.S
4. Śzczechowska, Polonia 24.8
5. Panasiuk, Start Lublin 24.7
6. Bednarek, W-nka 24.7
7. Styranka, AZS Łódź 24.7
8. Sałacińska, Bud. Kielce 24.8
9. Chodorek, AZS W-wa 24.8

10. Kolejwa. Gw. W-wa 24-9
400 m

RE — A. Packer, WB (1961) 52.2
HP _  ę. Gerwin (1966) 55.4
Najl. przeć. ub. lat (1964) 57;is
Przeć, w bież. sezonie 56.64
1. Gerwin, Legia 55.4
2. Hase, Lechia Gd. 55.8
3. Chodorek, AZS W-wa 56.0
4. Dominiak, ŁKS 58.5
5. Jędrak, Jagieilonia 56.7
6. Rumaczyk, iskra Białogard 36.7
7. Witter, Lumel ZG 57.3
8. Maciejewska, Wybrzeże 57.3
9. Mróz, Bud. Bydg. 57.4

10. Sobieska, Gw. Olsztyn 57.5
800 m

RE — A. Packer, WB (1964)
tam rekordów, chociaż nie jest wy- < rj> _  r . Nowakowska (1962) 
kluczone, że padną one w ferworze j v ajl, przeć. ub. lat (1965) 
walki. j przeć, w bież. sezonie

Wreszcie trudno coś mówić o u- I i. Katlszczuk, Gw. W-wa 
kładzie sił, póki .nie wiadomo do- ' 
kładnie jaki dystans wybierze np.
Michel Jazy- 1500, czy 5000 m. czy 
jeden i drugi. A Gaston Roelants?
Przypuszczalnie 3000 m z przeszko­
dami i 10 km, ale co o tym myśli 
sam Belg — nie wiem.

Jeszcze kilka słów o naszej eki­
pie. Będzie się składała z 85 osób.

2. Jędrak, Jagieilonia
3. Nowakowska, Legia
4. Sobieska, Gw. Olsztyn
5. Witter. Lumel
6. Mróz, Bud. Bydg.
7. Kawaler, Lotnik
8. Woj tulewicz, Lumel
9. Dominiak, ŁKS

10. Płóclenniczak, ŁKS

2 :01.1
2:05.8
2:12.05
2:10.52
2:07.8
2:08.0
2:08.3
2:08.4
2.10.8
2 : 11.1
2:12.5
2:12.8
2:52.8
2:12.9

4 z  100 m
RP — Polonia W-wa (1968) 
Najl. przeć, ub. lat (1965) 
Przeć, w bież. sezonie
1. Polonia Warszawa
2. Skra Warszawa
3. Lotnik Warszawa
4. Legia Warszawa
5. Warszawianka
6. Gwardia Warszawa
7. Lumel zielona Góra
8. Jagieilonia Białystok
9. Zawisza Bydgoszcz 

10. AZS Warszawa
wzwyż

RE — I. Balas, Rum. (1961) 
RP — J. Bieda (1964) 

i Najl. przeć. ub. lat (1964)
| Przeć, w bież. sezonie

1. Bieda, AZS Kr.
2. Zielińska, Wawel
3. Berezowską. AZS Kr.
4. Konowska. Lumel
5. Sałacińska, Bud. Kielce
6. Ronczewska, Burza
7. No wory ta, Gw. W-wa
8. Abramowicz, Legia
9. Kubańska, Górnik Z,

10. Magner, AKS
w dal

RE — M. Rand, WB (1964)
RP — I. Kirszenstein (1964) 
Najl. przeć. ub. lat (1964) 
Przeć, w bież. sezonie
1. Kirszenstein, Polonia
2. Sałacińska, Bud. Kielce
3. Warzecha, Skra
4. Koczwara, Iskra: Pszczyna
5. Hein, Baildon
6. Noworyta, Gw. W-wa
7. Michalanka, Tęcza
8. Ciepła, Zawisza
9. Kowalska, Hutnik Gliw. 

10. Woźniak, Skra

kula

10.3 RE — T. Press, ZSRR (1965)
10.6 ; RP — j.  Kowalczuk (1963)
10.99 r Najl. przeć. ub. lat (1960)
10.99 Przeć, w bież. sezonie
10.6 j  1. Michalczak, Polonia
10.8 ! 2. Clarkowska, Wybrzeże
10.9 | 3. Hodt, Gw. Olsztyn

4. Ciara, Start Łódź
5. Terlecka, Wisła
6. Szczęsna, Górnik Z.
7. Damek, AZS Kr.
8. Sawicka, Widzew
9. Kiewłen, Sp. Gd.

10. Bykowska, Gw. w-wa
dysk

RE — T. Press, ZSRR (1965) 
RP — K. Rybowśka (1960) 
Najl. przeć. ub. lat (1964) 
Przeć, w bież, sezonie
1. Mojek, Stal Mielec
2. Rykowska, Gw. W-wa
3. Wojtczak, AZS W-wa
4. Sadkowska, Legia
5. Przybylska, Skra
6. Hodt, Gw. Olsztyn
7. Szczęsna. Górnik Z.
8. Niemczyk, Zawisza
9. Michalczak, Polonia

10. Sawicka, Widzew

18.59
15.44
13.659
13.749
14.76
14.66
14.06
13.98
13.58
13.48
13.42
13.24
13.18
13.15

59.70
53.65
47.980
47.551
52.91
52.58
31.82
47.82 
47.22 
46.20 
44.94 
44.84
43.82 
43.38

oszczep
RE — Gorczakowa, ZSRR (1964) 62.40
RP —• U, Figwer (1960) 57,77
Najl. przeć. ub. lat (1965) 48.862
Przeć, w bież. sezonie 48.514
L Tarkowska, AZS Poz. 54.63
2. Kraweewicz, ŁKS 51 42
3. Figwer, AZS Kr. 51.36
4- Kalisiak, AZS Poz. 49.44
5. Kozikowska, AZS Szczecin 48.56
6. Duda, LZS Cieszyn 46.92
7. Gryziecka, Piast Gliw. 46.80
8. Damek, AZS Kr. 45.34
9. Bukowiecka, Lumel 45.34

10. Woźniak, Lotnik 45.28
5-bój

9.76 1 RE — I. Press, ZSRR (1964) 
6.60 : RP — I. Kirszenstein (1965) 
8.023 Najl. przeć. ub. lat (1964) 
5.978 ; Przeć, w bież. sezonie
6.35 | 1, Sałacińska, Bud. Kielce 
6.12 2. Noworyta. Gw. W-wa
6.10 i 3. Stępczyńska, AZS Poz. 
5-95 ! 4. Orlik, Lumel 
5.88 | 5. Bindek, Górnik Z.
5.83 | 6. Witter, Lumel 
5.85 | 7. Ćhabiera, Legia
5.82 | 8, Woźniak, Skra
3.82 j 9. Węgielek, AZS W-wa 
3.81 i 10. Mydłowska, Wisła

5.S46
4.717
4.0973
4.1281
4.367
4.325
4.209
4.202
4.129
4.097
4.087
4.069
3.901
3,895

®  PORTOWCY wiejscy mieli swoje wlel- 
^  kie święto. Ich Spartakiada, która odby­

ła się w' Poznaniu, wypadła pod każdym 
względem imponująco. Spartakiady LZS-ów 
mają nieco Inny charakter i inne znaczenie, 
niż spartakiady innych pionów i zrzeszeń. 
Sportowcy wiejscy nie mają tylu możliwości 
częstego spotykania się podczas różnych za- 
vvodów o charakterze ogólnopolskim. Prze­
cież w wielu dyscyplinach nasz wiejski sport 
nie osiąga klasy międzynarodowej, albo na- 
wret krajowej mistrzowskiej. Wielu z nich nie 
wychyla nosa poza swój powiat, a w najlep­
szym i najbardziej atrakcyjnym wypadku, 
poza swoje województwo. A więc takie ogól­
nopolskie spotkanie jest zarazem wielkim 
świętem ogromnej rodziny składającej się z 
wuejskich sportowców.

Gdybyśmy chcieli sklasyfikować powojen­
ne osiągnięcia naszej kultury fizycznej, to 
zapewne wspaniały rozwój sportu na wsi, 
musiałby się znaleźć na jednym z czoło­
wych miejsc. Nie możemy oczywiście zapo­
minać, że jeszcze wielu młodych łudzi za­
mieszkujących w tysiącach wiosek nie zetknę­
ło się ze sportem, że nie na każdą wieś do­
tarła kultura fizyczna. Ale musimy wziąć pod 
uwagę, że popularyzacja sportu na wsi to 
sprawa znacznie trudniejsza, niż założenie 
klubu, lub koła przy zakładzie pracy, Inno 
warunki, inne możliwości. Nic wszędzie da 
się sklecić zespół piłki nożnej lub siatkówki, 
a przecież najłatwiej popularyzuje się sport 
przez gry zespołowe.

Dlatego ofiarnym i pełnym inicjatyw dzia­
łaczom Ludowych Zespołóty Sportowych na- 
lezą się słowa uznania za to có już zrobili. A 
zrobili wiele mimo niebotycznych niejedno­
krotnie trudności i przeciwieństw.

Działacze pracujący w centrali i zespołach 
mają bardzo zdrowe i uzasadnione ambicje, 
skupienia w swoich szeregach wszystkich wy­
bitnych sportowców działających i mieszka­
jących na wsi, lub w tych miastach i mia­
steczkach, w których istnieją LZS-y. Odgry­
wanie wyłącznie roli wielkiego, przebogatego 
zaplecza, z którego, kto chce, może korzy­
stać, nie bardzo odpowiada ludziom, kieru­
jącym wiejskim sportem. Taka rola nie odpo­
wiadałaby zresztą nikomu. Trzeba się prze­
cież czymś pochwalić przed społeczeństwem. 
Trzeba mieć jakieś wzorce dla młodzieży, 
uhce się mieć zadowolenie osobiste i powód 
do dumy.

Wprawdzie Ludowe Zespoły Sportowe na­
dają ton w podnoszeniu ciężarów', kolarstwie 
i zapasach, ale byłoby bardzo źle gdyby sie 
sportowców wiejskich zamknęło tylko w 
tych 1 jeszcze kilku innych dyscyplinach 
sportu.

Możliwości f ambicje sportu wiejskiego są 
znacznie większe. Poivinno się je uwzględ­
niać 1 spieszyć z pomocą, by kiedyś istotnie 
me doszło do tego, że na wsi będzie się upra­
wiać tylko kilka wybranych dyscyplin. Sądzę 
np. ze działacze sportu motorowego powinni 
się bliżej zająć setkami tysięcy wiejskich 
posiadaczy motocykli. Nie słychać o wiel­
kich sukcesach wiejskich pingpongistów, 

............................... .. I ...■nim 1 ......... ....................  ..

choć jest to przecież sport najbardziej maso­
wo uprawiany na wsi. O narciarstwie już nie 
wspominam, bo wiadomo jak stoimy ze sprzę­
tem.

Sądzę jednak, że kiedyś, gdy sprzętu będzie 
więcej, należałoby przede wszystkim pomy­
śleć o nartach dla wsi. Sam przecież widzia­
łem jak młodzież wiejska garnie się do nart 
w wioskach województyra olsztyńskiego i 
białostockiego. Ale często jedna para nart i 
to takich, które, właściwie nadają się na pod­
pałkę, służy kilkunastu amatorom białego 
szaleństwa.

Nie będę wyliczał wszystkich dyscyplin, 
które powinny być na wsi upowszechnione, w 
których młodzież wiejska ma prawo zdoby­
wać łaury. Uw^ażam natomiast, że ambicje 
działaczy LZS są w pełni uzasaduioue i 
usprawiedliwione. Sport wiejski chce mieć 
także swoją czołówkę, swoich bohaterów, w 
ślady których pójdzie uzdolniona młodzież.

Wielu wybitnych sportowców ze wsi wy­
stępuje w klubach miejskich, związkowych, 
wojskowych i gwardyjskich. Z upływem cza­
su zapomina się jednak o tym skąd oni po­
chodzą, gdzie robili pierwsze kroki. Utarło się 
już w naszych gazetach takie określenie: pu­
pilkowie trenera X, wychowankowie trenera 
Y... W końcu ci trenerzy sami zaczynają wie­
rzyć, że zawodnicy, których dostali pod swo­
ją opiekę rok, lub diva lata temu, są ich wy­
chowankami. Ze pupilkami, w to nie wątpię, 
bo ostatecznie każdy dobry zawodnik jest pu­
pilkiem trenerów i działaczy. Wprawdzie 
trudno za każdym razem sięgać do metryki

w îlka _za k^dym  razem wspominać kto 
go .-chował, kto kierował jego pierwszymi 
krokami, ale ostatnio, prawdopodobnie ze 
a na.*,rak miejsca, gazety bardzo rza- 
dko Wspominają skąd się wziął ten łub ów 
„jy*! m,k> Podając jedynie jego ostatnią przy- 
_  teznosc klubową i jego aktualnego trenera, 
uiatego proponowałbym, aby tam gdzie za-

otizi taka okoliczność, zastępować określe­
nie wychowanek, innym, bardziej prawi­
dłowym — podopieczny.

Przecież ci zawodnicy, którzy zawędrowa­
li do wielkich klubów’ ze wrsi, lub z mniej­
szych ośrodków, mieli już jakiś dorobek, za­
nim zmienili barwy. Z nieba nie spadli. Nikt 
by się nimi nie zainteresował, gdyby już w 
swoim LZS-ie, lub jakimś mniejszym klu­
bie, nie osiągnęli wyników rokująeych wiel­
kie nadzieje. Zapomina się jednak o tym 
bardzo często i bardzo łatwo.

Gdyby kiedyś Rada Główna Ludowych Ze­
społów wpadła na pomysł zorganizowania 
zlotu Swoich sportowców, którzy zasilili sze­
regi innych Pionów i zrzeszeń, to przekona­
libyśmy się. Hu doskonałych zawodników’ 
wydala nasza wieś. Przekonalibvśmv się w 
jak wielkim stopniu rozwój sportu na wsi 
wpłynął na pomnożenie naszych sukcesów 
na arenie międzynarodowej.

kula: Irena
Dobrowolska;

dysls: Anna
Dym ar t;

oszczep: Ewa Gryziecka, Wanda 
Duda.

JUNIORZY
100, 200 i 4 X 100 m: Stanisław

Wagner, Henryk Cieciora, Andrzej 
Nowak, Marek Cieciera;

4C0 111: Jan Balachowski, Wiesław 
Stryczek;

800 m: Waldemar Marczyk, Stani­
sław Waśkiewicz;

1.500 m: Wiesław Małecki, Józef
Oraczewski;

3.009 m: Edward Lęgowski, Maciej 
Szymański;

HO m pł: Mirosław Majchrzak 
Mieczysław Dudzik;

400 m pł: Tadeusz Kulczycki, 
Mieczysław Dudzik;

1.500 ni prz. Jan Chojnacki, Kazi­
mierz Maranda;

w dal: Jan Kobuszewski, Stani­
sław Szudrowicz;

wzwyż: Jerzy Tyrkiel, Janusz
Nosiadek;

trójskok: Ryszard Garnys, Janusz
Staszewski;

tyczka: Zygmunt Dobrosz, Wie­
sław Osiński;

kula: Marian Małyszczycki, Bog­
dan Poprawski;

dysk: Marek Schabiński, Ryszard 
Majchrzak. Jan Lewandowski;

młot: Ryszard Wachowski, Hen­
ryk Łapuszek;

oszczep: Arkadiusz Lechowicz,
Andrzej Buczak.

WIOSŁA
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W IOŚLARZE wchodzą w ostatnia 
fazę przygotowań do II mi­
strzostw świata, które odbędJ 
się w Bied (Jugosławia) -W 

dniach od 7 do li września br. Za­
rząd PZTW podjął decyzję, że na 
ostatnie zgrupowanie, powołane zo­
staną te osady, które mają realne 
szanse zakwalifikowania się do re­
prezentacji Polski. Wobec "tego d° 
Wałcza, gdzie odbędzie się końco­
wy fragment cyklu przygotowaw­
czego powołano następujących za­
wodników: Eugeniusz Kubiak (je­
dynka), Jerzy Br.oniec, i Alfons 
Ślusarski (dwójka bez sternika), 
Ryszard Lubicki, Marian Leszczyń­
ski, Marian Siejkowski i Mieczy' 
sław Szypuła (czwórka ze sterni­
kiem), JaD Modrzewski, Leon K3' 
dziołka, Andrzej' Mazurowicz i Jan 
Lewandowski (czwórka bez sterni- 

! ka) oraz Czesław Nawrot, Locń 
i Fronckiewicz, Tomasz Krzemiński,
I Ryszard Świtała, Sławoj zielonka,
; Tadeusz Hejmej, Tadeusz Hołubow- 
1 ski, Zdzisław Bromek; rezerwowi:
| Ryszard Strzelecki i Zygmunt O'
\ kołotowicz. Ponadto na zgrupown- 
! nie powołano trzech sterników 1 
j kilku młodych zawodników, którzy 
| mają szanse szybkiego zakwaUfiko- 
| wanda się do kadry olimpijskiej., 
i Jak w:ęc z powyższego wynika 
I PZTW zrezygnował z obesłania 
I Bied dwójki podwoinej i dwójki ze 
j sternikiem, gdyż poziom tych osad 
; w Polsce jest zbyt niski.
! Decyzje o ostatecznym składz'e 
| na Bied zapadną pod koniec sier'
1 pnia. Wydaje się, że wszystkie P°' 
i wołane do Wałcza osady mają P0'
| ważne szanse uzyskania paszp°r'
I tow. Działacze wioślarscy licz3 
> bardzo na ósemkę, która składa si  ̂i z młodych wioślarzy.

Najstarszy z nich liczv 24 
pozostali są w wieku 20—23 iat3' 
Osada ta podczas sprawdzianów w 
zyskała wyznaczone jej minima } 
chociaż nie należy się spodziewa^ 
óy wywalczyła w Bied miejsce ^ 
finale A, to w perspektwwe nr','v 
się, ze stanowić ona bedzie za!3' 
zek reprezentacji Olimpu iwej 1 
tym, iż rozbić ją będzie można ń* 
inne kategone łodzi, np c-’ - / 
i dwójkę. (wK)


